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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W aru n k i p re n u m e ra ty ]
w Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 3.50
fcez odnoszenia „ 3.—
na prowincji miesięczn. „ 3.50
zagranicą „ 5.50
Za zmianą adresu 10 groszy

Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 2 po poi. Za zwrot rękopisów 

redakcja nie odpowiada.
Administracja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 2. 

Rachunki piatne w środy.
Telef. Redakcji 176-70. fldmin. 120-13.

CEHTRAIHY
P P SORGAN

N I E C H  ŻYJE  
S OCJ ALI ZM!

25 groszy
10 M 
15 „
10 „

Ceny o j ł o s z e i i
£  w tekście (przed kron.) 
g  nekrologi 
n  zwyczajne 
g  drobne za jeded wyraz

Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
O  za wiersz wysokości 1 milimetra
Dla poszukujących pracy 50$ rabatu 
Ogłoszenia w Nwitedzieln. o 25$ drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50$ „
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10$ drożej.
Za terminowy druk ogłoszeń Ad ml 

nistracja nie odpowiada.
R edakcja i Admin. W arecka 7.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

PKOLŁTARJUSZe WSZYSTKICH KRAJÓW Ł8CZCIŁ SIC j  l l !  J8WW ^  p ij.

Wiadomość telegraficzna o zerwaniu 
konferencji angielsko - bolszewickiej staino- 
wi niespodziankę i to nielada. Konferencja 
ciągnęła się z  górą 4 miesiące, a jak We 
wszystkich konferencjach z bolszewikami, 
prace posuwały się naprzód powoli, ocięża
le, w atmosferze wzajemnej nieufności. Ale 
przed kilku tygodniami rozległy się słulchy, 
że rokowania są na dobrej drodze i że 
wkrótce nastąpi porozumienie obu stron. 
Potem nastała cisza, którą przerwała obe
cnie krótka wiadomość o rozbiciu komferetn- 
cji. i !

Nie znamy szczegółów ani o  samym 
fakcie zerwania rokowań, ani o  przyczy
nach tego zerwania. Skąpe wiadomości de
pesz urzędowych podają, jako przyczynę 
zerwania, sprawę rosyjskich zobowiązań 
przedwojennych względem Anglji, co  do 
których nie doszło do porozumienia mię
dzy stronam i, a z tego powodu nie doszło 
też do podpisania traktatu handlowego.

Otóż nałlieży stwierdzić, że różańca zdań 
w sprawie długów przedwojennych istnia
ła od początku, ujawnia się ona zawsze, ile
kroć bolszewicy przystępują dio rokowań z 
iimem państwem. Cel konferencji londyń
skiej głównie na tem właśnie polegał, by 
różnicę na tym punkcie zmniejszyć dio tego 
stopnia, ażeby porozumienie stało się mo
żliwe. Gdy przed kilku tygodimalmi mówio
no o błiskiam i poimyśłnem zakończeniu 
konferencji, łączono to z pogłoskami o u- 
stępstwach rządu sowieckiego na rzecz żą
dań angielskich. Wobec faktu rozbiera kon
ferencji nie wiemy, czy od tego czasu nastą
piła zmiana w stanowisku Roisji, czy też 
Anglji.

Jeżeli się opierać na przypuszcze
niach, mających dużo 'szans prawdopodo
bieństwa, należałoby powiedzieć, że zerwa
nie konferencji jest świadomym aktem ze 
strony Moskwy. Zinowjewowie w ostatnich 
czasach wielokrotnie oświadczali, że nie za
leży im na uznaniu Rosji przeiz państwa ka
pitalistycznie, lecz tylko na slosuoikaeh han
dlowych, że Rosja nie poczyni żadnych us
tępstw w sprawie długów przed woj enn y c h 
i t. p. Te buńczuczne wystąpienia przywód
ców bolszewickich łączą się z ,,ostrym" 
kursem polityki Komin ter nu. Wyrachowa
nia bolszewików są tego rodzaju, że utrzy
manie tylko stosunków handlowych daje im 
podwójną korzyść: przywóz (względny) to
warów z zagranicy i wywóz agitacyjny lite
ratury bolszewickiej z Rosji, nie krępując 
ich przytem zanadto względami dyplomaity- 
tznemi. Tak było po zawarciu pierwszego 
traktatu handlowego z Lloyd Georgom, któ
ry Anglji nie przyniósł żadnych korzyści, 
ale dużo kłopotów, gdyż bolszewicy rozwi
nęli szeroki ,,hatndel“ propagandy w azja
tyckich posiadłościach angielskich.

M acdonald jednak  nie poszedł śladem  
Lloyd Georgea i odmówił podpisania tra k 
tatu  handlowego, zanim w szystkie sporne 
kw estje m iędzy Rosją i Anglją nie zostaną
uregulowane. \

Dalej jest rzeczą prawdopodobną, że 
na zmianę stanowiska sowietów wpłynęło 
zlikwidowanie zatargu z Niemcami i Wzno
wienie z niemi stosunków handlowych. Ro
sja utrzymuje ponadto stosunki handlowe 
z Włochami i inntend państwami. Rosja jest 
więc narazi© „nalsycona'' handlem zagrani
cznym. Doświadczenie dotychczasowe po
kazało jednak, że od podpisania traktatu 
handlowego do istotnej wymiany handlowej 
z Rosją — droga daleka. Rosja jest tak zni
szczona pod każdym względem, a sytuacja 
polityczna tego kraju tak niepewna dla ka
pitału zagranaczniego, że traktat handlowy 
ma znaczenie raczej platon iczne, niż g o sp o 
darcze, czy polityczne. Przecież tam gdzie

Rosja mogłaby mieć istotne korzyści z za
warcia traktatu handlowego, przyczyniając 
się zarazem do polepszenia sytuacji gospo
darczej drugiego kraju, Rosja świadomie 
ze wzglądów politycznych sabotuje nawią
zanie normalnych stosunków handlowych. 
Mówimy oczywiście o  Polsce. Rządowi so
wietów szło też głównie o otrzymani© po
życzki angielskiej, ale to jest możliwe tylko 
kosztem ustępstw Rosji na rzecz wierzycieli 
angielskich.

Następnie sowiety być może spodzie
wają się od Francji pożyczki na lepszych 
warunkach i wolą przeczekać aż zostaną 
nawiązane rokowania z rządem Herriota.

Nie można wreszcie pominąć okolicz
ności, że zerwanie konferencji z sowietami 
nastąpiło w chwili przyjazdu przedstawicie
li Niemiec na konferencję alljancką. Czy w 
ten sposób sowiety nie chcą pobudzić Niem
ców do oporu przeciw uchwałom, już po
wziętym przez Entenitę, i udaremnić wysił

ki Macdonalda i  Herriota w  dzieile rozwią
zania sprawy odszkodowań? Czy sowiety 
nie zwracają się tą drogą dó Niemiec, mó
wiąc im; „Jesteśmy z wami, a przeciw An
glji i Francji, nie podpisujcie ulchwał lon
dyńskich".

Konferencja londyńska Ententy od
grywa pierwszorzędną rolę dla Moskwy. 
Powodzenie jej byłoby ciosem dla „ostre
go" kursu Zinowjewa i jego histerycznej po
lityki. Ma oni wszelkie powody bać się po
myślnego wyniku obrad londyńskich. Z 
drugiej strony również Macdoinaid dąży w 
pierwszym rzędzie do załatwienia sprawy 
odszkodowań na podstawie raportu DaWe- 
sa, odsuwając na drugi plan wszystkie in
ne sprawy. Z tego względu zerwanie konfe
rencji z sowietami stanowi jakby próbę sił 
między Moskwą a Londynem, która roz
strzygnie się już w tych dniach.

W każdym razie Anglicy i socjaliści 
angielscy mieli możność przekonać się, co 
znaczy układać się z bolszewikami. Może 
być zrozumieją obecnie, co znaczy mieć 
bolszewików jako sąsiadów (na przestrzeni 
1000 kilometrów)...

Groźne położenie
na Górnym Śląsku.

Gdyśmy na pierwszą wiadomość o za
machu p. Darowskiego na 8-godz. dzień pra
cy na G. Śląsku, w najostrzejszy sposób po
tępili to zarządzenie, stwierdzając, że nie 
przyniesie ono żadnych korzyści, lecz prze
ciwnie wyrządzi same tylko szkody — pra
sa cbjeńska, jak zwykle, napadała na nas 
za „doktrynerstwo", a broniła zarządzenia, 
jako rzekomo koniecznego w interesie pro
dukcji górnośląskiej.

Ale oto już od tygodnia trwa na Górn. 
Śląsku strajk powszechny. Strajk ten, jak 
przyznają nawet pisma burżuazyjne, nie ma 
charakteru komunistycznego. Strajk obwo
łany został przez wszystkie związki zawo
dowe i jest w całem znaczeniu tego słowa 
powszechny, gdyż wyrósł z powszechnej w 
klasie robotniczej rozpaczy. Strajk rozsze
rza się, obejmując również pracowników u- 
mysłowych, t. j. urzędników, biuralistów. 
Strajk ma charakter spokojny, mimo, że ro
botnicy oierpią głód i nędzę niesłychaną, mi
mo, że na każdym kroku czai się agitator
komunistyczny.

T a k  ta walka trwa już tydzień. Zarzą
dzenie p- Darowskiego miało dać wzmoże
nie p r o d u k c j i ,  a przyniosło zastój i martwo- 
ią. Przedłużenie czasu pracy na przeciąg 
3 miesięcy o 2 godz. dziennie dałoby 144 
godzin nadliczbowych pracy (licząc 12 ty
godni po 6 dni pracy w tygodniu), strajk 
dotychczasowy pochłonął już 56 godzin, 
s t r a c o n y c h  dla produkcji, przyczem strata 
ta dotyczy całego przemysłu, łącznie z gór
nictwem, podczas gdy przeć mżenie czasu 
pracy odnosiło się tylko do hut. Strajk
więc, już dotychczas, prawie ,fna czysto“ 
p r z e k r e ś l i ł  przewidywane przez p. Darów- 
sk iego  korzyści z przedłużenia pracy.

Ale sytuacja jest teraz znacznie gor
sza, niż przed tygodniem, pod wielu innymi 
względami. Oto gazety chjeńskie donoszą, 
że przedsiębiorcy oprócz żądania 10-godzin 
pracy domagają się jeszcze obniżenia płac 
o 20%. Robotnicy za swą nędzę, za ciężką 
swą walkę w obronie 8-godz. dnia pracy, 
mieliby jeszcze ponieść karę w postaci 1/5 
części płac! Jest to prowokacja wprost nie
słychana!

A za tą prowokacją idą inne. Zarzą
dzenie p. Darowskiego nie rozciągało się na 
górnictwo, ale oto pisma donoszą, że kopal

nie Skarbofermu przedłużyły samowolnie 
czas pracy. Kopalnie państwowe! Kopal
nie, na których czele stoi p. Korfanty! Czy 
to nie obraz zupełnej an arch j i kapitalisty
cznej i cynicznej swawoli?!

Dalej paskarstwo wszelkie korzysta ze 
strajku (!!) i podbija w niebywały sposób 
ceny żywności. Gdyby robotnicy przystą
pili teraz do pracy, koszta utrzymania wy
nosiłyby o 30 — 50% więcej, niż przed ty
godniem. A  przedsiębiorcy chcą im obni
żyć płace o 20%! Czy to nie skandal?

Sytuacja stała się już do tego stopnia 
naprężona i niesamowita, że nawet pisma 
chjeńskie, które przed kilku dniami jeszcze 
wychwalały „silną rękę" Rządu, obecnie 
podnoszą alarm i wołają Rząd na ratunek. 
Pisma te zmuszone teraz przyznać, że za
chłanność i nieustępliwość przedsiębiorców 
górnośląskich jest głównym powodem za
ostrzenia ,się sytuacji na G. Śląsku. A  jesz
cze tak niedawno czytaliśmy w tychże pis
mach, że to hakatystyezni baronowie śląscy 
najlepiej odczuwają „konieczności narodo
we" Polski!

Przeliczyli się więc chjeńscy obrońcy 
kapitalistów niemieckich, zawiódł się Rząd 
polski. Najwyższy doprawdy czas, by Rząd, 
który tak lekkomyślnie i łatwowiernie po
szedł na rękę magnatom górnośląskim, .po
myślał wreszcie o losie setek tysięcy rodzin 
robotniczych, które chyba też należy trak
tować z punktu widzenia konieczności naro
dowych i rozwiązał węzeł górnośląski, tak 
nieopatrznie przezeń zawiązany.

Niech Rząd położy kres prowokacjom 
magnatów górnośląskich!

Onegdaj przybył do Katowic delegat 
m inisterjum  pracy, p. Ulanowski. Na kon
ferencji z przedstawicielam i K om itetu s tra j
kowego oświadczył p. Ulanowski, że poro
zum iewał się z przemysłowcami i ze sp ra
w ozdanie o tem złoży Rządow i w W arsza
wie. P. Ulanowski obiecał, że dziś p rze
mysłowcy i robotnicy dowiedzą się o stano
wisku Rządu.

Is to tn ie , jak podaje PA1. dziś pod 
przewodnictwem p. Ministra Darowskiego, 
o d b ę d z ie  się konferencja przedstawicieli 
Rządu z przedstawicielami sfer przemy
słowych i robotniczych w sprawie sytuacji 
na Górnym Śląsku i w Zagłębiu.

KOMUNIKAT OFICJALNY.
W Zagłębiu Dąbrowskiem spokój. Ro

botnicy kopalni „Wiktor" wrócili do pra
cy. Komuniści bezskutecznie wzmagają a- 
gitację. Robotnicy w kopalniach objętych 
strajkiem wykonywają niezbędne robotv. 
(P. A. T.).

e fi-sfidz. dzień nracy.
Na odbywającym się obecnie w Bru

kseli zjeździe belgijskich klasowych związ
ków zawodowych przyjęto jednomyślnie na
stępującą rezolucję w sprawie 8-godz. dnia 
pracy:

Na wstępie rezolucja potwierdza u- 
chwałę kongresu Międzynarodówki Amster
damskiej, odbytego w Wiedniu w czerwcu 
r. b. Uchwała ta poleca Zarządowi Między
narodówki prowadzenie nadai z Międz. So
cjalistyczną rokowań w celu wszczęcia 
wspólnej akcji z grupami parlamentarnemi 
na rzecz ratyfikacji konwencji waszyngtoń
skiej, oraz uchwalenia ustawy o 8-godz. 
dniu pracy we wszystkich krajach, w któ
rych ustawa ta dotychczas nie została przy- 
jęta.

Dalej rezolucja stwierdza: „Kongres,
zważywszy, że tylko jedność wszystkich ro
botników może zapewnić w bliższej lub dal
szej przyszłości urzeczywistnienie ich żądań, 
zwraca się z odezwą naglącą do wszyst
kich robotników świata, by niezwłocznie 
wzmocnili organizacje związkowe, które po
prowadzą ich do praktycznego i ostateczne
go urzeczywistnienia zasady 8-godz. dnia 
pracy".

***
Przedłożony przez rząd angielski par

lamentowi projekt ustawy o czasie pracy 
opiera się na 8-godz. dniu i 48-godz. tygod
niu pracy w przemyśle (z wyjątkiem górni
ctwa, gdzie obowiązuje 7 godz. pracy pod
ziemnej). Tam, gdzie istnieje Umowa na 
dogodniejszych oparta warunkach, pozosta
je ona w mocy.

Projekt angielski jest bardzo elastycz
ny, to znaczy, pozwala on, zależnie od oko
liczności i nagłych wypadków, na pracę po
nad 8 godz. dziennie, ale przy utrzymaniu 
zasady, że nie wolno przekroczyć ustawo
wych 48-godz. tygodniowo. Przyczem bar
dzo ważne jest postanowienie, że za pracę 
ponad ustawową robotnicy winni pobierać 
płace conajmniej o 25% wyższe od normal- 

j nych. W ten sposób kładzie się tamę za
machom przedsiębiorców, którzy nie będą 
się kwapili do przedłużania czasu pracy 
tak wielkim dla nich kosztem.

*
Francuska Izba poselska uchwaliła we

zwać przedsiębiorstwa kolejowe, by ściśle 
przestrzegały u siebie 8-godz. dzień pracy.

**$
Rada Miejska w Hambcrnie (zagłębie 

Ruhry) przyjęła wniosek socjalistyczny o 
przywróceniu 8 godz. dnia pracy dla urzęd
ników i robotników miejskich na miejsce 10 
godzin, obowiązujących obecnie.

WARSZAWSKA RADA ZWIĄZKÓW ZA
WODOWYCH komunikuje, że w piątek, dnia 
8 b. m. o godz. 6 po poi. w lokalu Zw. Han
dlowców, Sienna 16, odbędzie się konferencja 
zarządów i mężów zaufania.

Na porządku dziennym sprawa bezrobocia 
i zamachu na 8 godz. dzień pracy.

Wejście za legitymacjami, wydanemi przez 
zarządy związków.

OBECNOŚĆ WSZYSTKICH TOW. CZŁON
KÓW ZARZĄDÓW I DELEGATÓW KONIE
CZNA.



R O B O T N I K

rozfeicic komunistów na ostatnim wiecu nie
dzielnym przy ul. Leszno, bojówki komuni
styczne mają podobno obchodzić poszczególne 
fabryki, dla „ukarania" członków P. P. S. Dn, 
5 b. m. bojówka taka złożona z 4 ludzi ocze
kiwała przed fabryką „Parowóz" na jednego 
robotnika, który uniknął napaści, gdyż wcze
śniej wyszedł. (v.).

Sprawy skarbowe
Preliminarz budżetowy na sierpień.

Sporządzony przez Min. Skarbu prelimi
narz budżetowy na sierpień przewiduje w do
chodach 149.551 tys. zł., w wydatkach zaś 
148.441 tys. zł., zamyka się więc nadwyżką 
dochodów nad wydatkami w kwocie 1.110 tys. 
złotych.

W dochodach na pierwszem miejscu stoją 
wpływy z danin publicznych i monopoli w wy
sokości 78.210 tys. zł. Przedsiębiorstwa pań
stwowe dać mają 3.380 tys. zł. (wpływ z tego 
źródła przewidywany jest w kwocie o wiele 
wyższej niż w czerwcu r. b. kiedy przedsię
biorstwa państwowe przyniosły tylko 746 tys. 
złotych).

Wreszcie po stronie dochodów widzimy 
wpływ z pożyczki włoskiej w kwocie 38.700 
tys. zł. (przeznaczonej przedewszystkiem na 
cele inwestycyjne monopolu tytuniowego, t. j. 
wykup fabryk prywatnych) i pozostałość ka
sową z lipca w kwocie 14 milj. zł.

Wydatki administracyjne przewidywane 
są w sierpniu w kwocie ogólnej 118.444 tys. 
złotych.

Największą pozycję stanowią wydatki Mi- 
nisterjum Spraw Wojskowych w kwocie 41.785 
tys. zł. W porównaniu z czerwcem r. b. wy
datki M. S- Wojsk, będą w m. b. prawie o 7 
i pół milj. zł. niższe; natomiast wydatki Mini- 
sterjum Wyznań Religijnych i Oświecenia Pu
blicznego przewidywane są w kwocie 20.738 
tys. zł. a więc w sumie prawie o 7 milj. wyż
szej, niż w czerwcu r. b,

Z przedsiębiorstw państwowych najwięk
szą kwotę przeznaczono w b. m. na koleje że
lazne — 8.250 tys. zł., z czego 1.250 tys. zł. 
stanowi 3-cią ratę za zamówione szyny w hu
tach górnośląskich w związku z udzielonemi 
przez rząd zamówieniami, mającemi na celu 
zmniejszenie przesilenia ekonomicznego na G. 
Śląsku.

Robotnicy! Popierajcie 
swoje pismo codzienne.

ak. 7 sierpnia 1924 r. ______ _

Wszędzie tacy sami.
Nacjonaliści to szczególna rasa. Tak, 

nic krew stanowi rasę, ani inne fizyczne 
właściwości, ale pewna duchowa wspólność, 
właściwa nie narodom, ale ich warstwom. 
Nacjonaliści wszystkich krajów to pewien 
typ ludzki, o pewnych znamiennych ce
chach, nfa które wpływu nie ma ani poziom 
duchowy, ani stanowisko społeczne, ani ta
lent, ani wiedza. Najznamienitszą między
narodową cechą endeków, to ogromna ła
twość miotania na przeciwników oszczerstw, 
zmyślania faktów, których nigdy nie było, 
wyssanie sobie z palca najfantastyczniej
szych bajek, wyrosłych na tle moczarowej 
endeckiej fantazji.

Dzisiaj nie o „Kurjerze W arszawskim" 
ani o „Gazecie W arszawskiej" tu mowa, 
jak czytelnik niezawodnie sądzi, ale o na
cjonalistach niemieckich.

W  Monachjum żyje, pisze i miota osz
czerstwa znany pisarz o wielkich zdolnoś
ciach, nieprzeciętnej miary profesor historji, 
autor znanej w świecie książki „Der Unter- 
gang des Abendlamdles" (Zmierzch Zacho
du) . Książka o tendencji antisocjalistycz- 
nej. Dr. Spengler, poseł na sejm  bawarski, 
ogłosił teraz nową pracę „Odbudowa Rze
szy niemieckiej", opisującą powstanie Rze
czypospolitej niemieckiej. Książka, jak na 
endeka przystało, — pełna oszczerstw, 
kłam stw i podłości, tak jakby była tłum a
czona na język niemiecki z fedj©tonów 
„K urjera W arszawskiego".

Tow. Erick Kuittner, także poseł na 
sejm bawarski, zwrócił się do profesora 
d-ra Oswalda Spenglera, prosząc go w liś
cie, napisanym w bardzo uprzejmej formie, 
by jako historyk, podał źródła, z których 
czerpał, twierdząc że „W chwili, kiedy w 
W ersalu Niemcy podpisywały traktat, 
członkowie konstytuanty niemieckiej, obra
dującej w Wiedniu, urządzali bachanalje 
pijackie". Dalej, że „Niewiele później so
cjalistyczne wielkie figury rządowe wypra
wiały orgje, podczas gdy delegacje robotni
cze czekały za drzwialmi i czekały -przyję
cia". Takich pytań tow. Kuttner stawia 
więcej. Kuttner żąda dalej podania na
zwisk Osób, przeciw którym Śpengler tak 
ciężkie zarzuty podnosi, czasu, i miejsca 
kiedy owe zdrożne czyny zostały popełnio
ne i dodaje, że gdyby p. Spengler nie odpo
wiedział, to z tego milczenia musianoby wy
snuć wniosek, że nie m ając faktów, odpo
wiedzieć nie może.

Prof. Spengler odpowiedział, pełen po-
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czucia swej godności, jak na endeckiego 
profesora wypada. List K uttncra podałem 
bardzo skrócony, list Spenglera, który nie 
jest listem osoby, ale listem międzynarodo
wej endecji, listem typu ludzkiego podaję 
dosłownie:

Wielce Szanowny Panie!
Na list odpowiadam co następuje: 
Zwykłem w moich pismach politycz

nych zwalczać stosunki i systematy, a  
nie mniej czy więcej nieznaczące osob
niki. Z tego względu z moich m aterja- 
łów wybrałem wypadki, k tóre charak
teryzują stosunki bez względu na oso
by. Osądzenie wiarygodności mego ma
ter jału proszę mnie pozostawić, tak sa
mo decyzję, kiedy i wśród jakich oko
liczności mam wymienić nazwiska w 
tych lub innych znanych mi wypad
kach.

Zresztą odpieram usiłowanie Pana 
wymuszenia na mnie dogadzającej Pa
nu odpowiedzi, przez oświadczenie, że 
Pan będziesz uważał brak odpowiedzi 
za równoznaczne z. niemożnością odpo
wiedzenia.

Łączę wyrazy głębokiego poważania 
O. Spengler. 

K uttner odpisał na to Spenglerowi, że 
zwrócił się do niego z pytaniami, by do
wieść, że twierdzenia Spenglera to nama
calne kłam stwa i że poda do publicznej wia
domości fakt ten demaskujący człowieka, 
k tóry bądź co bądź miał bronić nazwiska 
zajmującego znaczne stanowisko w świecie 
naukowym. Dd.
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Na srebrnej strunie.
Jedną strunę z serca wyjąłem żałosną, 
Cieniutką, srebrną strunę, jak nitka pajęcza, 
Która się często łzami mojemi rozsącza — 
Napinam ją na lutni hebanowe krosno — 
Ozwała się raz pierwszy, jak dąbrowa wiosną 
I gra cicho — i waszym sercom się nastręcza 
Ze swoją piosnką biedną, płynącą ze wnętrza 
Mojej duszy zbolałej, kędy ciernie rosną. 
Napiąłem srebrną strunę na rzeźbionej lutni— 
Niechaj gra na niej pieśni swoje słońce samo 
Dla mnie, dla moich braci, którzy wiecznie

smutni
Stoją przed swego szczęścia zatrzaśniętą

bramą.
Nic zerwijcie mej struny swym śmiechem

szyderce!
Bo gdy pęknie — to pęknie wraz z nią moje

serce.
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POŚCIG.

Pod Stołbcanii z bandy bolszewickiej 
schwytano jeszcze 7-miu bandytów. Pościg w 
dalszym ciągu trwa. (P. A. T.).

POGRZEB OFIAR.
Stołbcc, 6 sierpnia. — (P. A. T.). Dziś 

odbył się tu uroczysty pogrzeb zamordowa
nych podczas ostatniego .napadu na Stołbce. 
W pogrzebie wzięły udział wielotysięczne tłu
my ludności oraz delegacje wszystkich powia
tów województwa. Imieniem Rządu złożył o- 
statni hołd ofiarom napadu wojewoda nowo
gródzki. Miasto postanowiło na własny koszt 
postawić pomnik ofiarom napadu.

Przyjazd gen. Rydza - śmigłego.
Dzisiaj rano przyjeżdża do Warszawy gen. 

Rydz-Śmigły, który na posiedzeniu komitetu 
politycznego Rady Ministrów zda sprawę z 
wypadków na granicy rosyjskiej oraz przed
stawi zarządzenia, jakie w związku z likwida
cją band dywersyjnych poczynił.

Bezrobocie.
Akcja wypłacania zapomóg bezrobotnym.

Magistrat polecił wydziałowi opieki spo
łecznej i szpitalnictwa opracować w porozu
mieniu z Państwowym Urzędem pośrednictwa 
pracy projekt zorganizowania akcji wypłaca
nia zapomóg bezrobotnym z funduszów, udzie
lonych na ten cel przez Skarb Państwa.

I i i i ^ i  urzy ri&aoio.
Agencja „Varsovia" donosi:
Na dworcu Głównym aresztowano dnia 5 

b. m. w  nocy kolportera bibuły komunistycz
nej Salomona Chilkiewicza, zamieszkałego 
przy ul. Królewskiej 31. Chilkiewicz wiózł do 
Dąbrowy Górniczej 3 paczki odezw, ulotek i 
okólników, ogólnej wagi 60 kg. Nawoływały 
one do strajku generalnego i akcji antimilita- 
rystycznej. Aresztowany wskazał tylko pseu
donim osobnika, od którego rzekomo bibułę 
otrzymał.

BOJÓWKI KOMUNISTYCZNE.
Pogłoski podane w swoim czasie w prasie 

ó organizowaniu bojówek komunistycznych za
czynają się sprawdzać. Chcąc się zemścić za

I
GOTFRYD KELLER, I

6)Chorągiewka
siedmiu niezłomnych.

przełożyli Stefan Frycz i Alfred Tom.

Pięciu chciwych zysku, którzy zawsty
dzeni głowy swe zwiesili, zawołało teraz 
jednogłośnie: „Dobrze powiedizaamio! Kac
per dobrze powiedział!" i wezwali goi, żeby 
sam wystąpił z wnioskiem. Ale Eryimain za
brał głos i rzekł: „Na dar poczesny puhar 
srebrny widzi mi się być rzeczą najstosow 
niejszą. Zachowuje on jednako swą wartość, 
nie zużywa się i pozostaje pięknem wspom
nieniem radosnych dni i pam iątką po mę
żach, co domu bronić umieli. Dom, w k tó
rym przechowuje się talki puhar, nigdy ca ł
kiem rozpaść się nie może, a k to  wie, czy 
z racji takiej pamiątki nie zostaje zacho
wane jeszcze i to i owo! I czyż sztuce nie 
daje  się więc sposobności, by przez wciąż 
nowe i pięknie formy w prowadzała rozmai
tość w  mnóstwo naczyń i tak oto ćwiczyła 
się w  wynalazczości i niosła promień pięk
na naw et w  najodleglejsze doliny, tak  iż 
powoli nagromadzi się w ojczyźnie potężny 
skarbiec szlachetnych naczyń poczesnych, 
szlachetnych co do kształtu  i metalu! A 
jakie to słuszne, że ten skarbiec, rozpo
wszechniany po całym kraju, nie może być 
obrócon na użytek pospolity i codzienny, 
lecz w czystym swoim blasku, w udoskona
lonych swoich formach stawia wciąż i wciąż 
przed oczy to co szczytne i zdaje się za
trzymywać myśl o całości narodowej, tu 
dzież słoneczność dni, przeżytych idealnie! 
Precz więc z jarm arczną tandetą, co gro
madzić się zaczyna w naszych świątyniach 
z darami, pastwa jeno moli i najpospolit
szego użytku! ‘Trzymajmy się więc tego 
starego, czcigodnego naczynia do picia! Za
prawdę, gdybym żył w czasach, kiedy wszy
stko' co szwajcarskie miałoby się ku końco
wi, to nie umiałbym wymyślić bardziej pod
niosłej uroczystości takiego kresu, jak to, że
by naczynia wszystkich korporacyj, stowa
rzyszeń i poszczególnych obywateli, naczy
nia wszelkiego kształtu i rodzaju znieść w 
jedno miejsce tysiącami, tysiącami w całej

świetności ich minionych dni wraz ze wszy- 
stkiemi o  nich wspomnieniami i wychylić z 
nich ostatni łyk na cześć chylącej się już do 
zaniku ojczyzny — “.

„Mildz-że! ty zuchwalcze! Cóż to  za 
niegodne myśli!" zawołali Mocni i Niezłom
ni i otrząsnęli się porządnie.

A le Fryiman ciągnął dlalej: „ Jak  mę
żowi jeszcze w  sile wieku przystoi pomyś
leć czasem o śmierci, tak też w jakiejś go
dzinie zadumy niechaj skieruje swe spoj
rzenie na nieunikniony koniec ojczyz
ny, ażeby teraźniejszość jej miłował tern 
żarliwiej; albowtiiem na tej ziemi wszystko 
przem ija i podlega zmianie. Czyż nie upa
dły nacje o wiele większe, niż ta, jaką my 
jesteśmy? Albo czyż chcielibyście wlec kie
dyś bytowanie, jak ten Żyd W ieczny T u
łacz, który umrzeć nie może, .służebny Wszy
stkim nowopowstałym ludom, on, k tóry  po
grzebał Egipcjan i Greków i Rzymian? 
Nie! naród, który wie, że kiedyś go już nie 
będzie, robi tern żywszy użytek ze siwych 
dna, żyje tern dłużej i pozostawia chlubne 
wspomnienie, gdyż nie pozwóli sobie ana ża
den spoczynek, dopóki nie wydobędzie na 
jatw tkwiących w nim zdolności i nie uczyni 
ich znacznemi, podóbien mężowi niezmor
dowanemu, który dom .swój urządza, nim 
zejldzie z tego świata. W  tern, jak mnie
mam, rzecz cała! Jeżeli jakiś naród wypeł
nił swe zadanie, to nie zależy już na kilku 
dniach istnienia dłużej lub też k rócej; nowe 
zjawiska czekają już na progu swej epoki! 
Tak tedy muszę wyznać, że raz każdego 
roku, w noc bezsenną lub na samotnej p rze
chadzce staję się łupem takich myśli i p ró 
buję wyobrazić sobie, jaką też postać mieć 
będą ludy, co po nas kiedyś zapanują w 
tych górach? I za każdym razem  zabieram 
się tern skwapliwiej do roboty, jakżebym 
przez to  mógł przyśpieszyć pracę swego na
rodu, alby owe przyszłe ludy z respektem 
chodziły po naszych grobach! Ale precz 
z tern myślami, a  wróćmy do naszej rados
nej sprawy! Myślę więc, że u naszego m aj
stra  złotnika zamówimy nowy puhar, on zaś 
nam obieca, że nic na nim nie zyszcze, a 
zrobi nam go możliwie najcenniejszym. J a 
kiemuś artyście każemy narysować ładny 
wzór, który odbiegałby od bezmyślnego 
szablonu, ale wobec ograniczanych środ
ków. jakiemi rozporządzamy, powinien ten 
artysta zważać więcej na proporcje, pa pię
kny zarys i polot całości, niż na bogate oz

doby, a maj ster Kuzer wykona według tego 
rzecz zrobioną czysto i solidnie!"

Przyj ąwszy ten projekt, rozprawy za
mknięto. Ale zaraz Fryman pod jął rzecz na 
nowo i zlaCzął prawić: „Drodzy przyjaciele/ 
gdyśmy załatwili już to, co dotyczy ogółu, 
to pozwólcie mi j eszcze wystąpić w  sprawie 
osobistej i wnieść skargę, k tórą starym  spo
sobem postaram y się załagodzić wspólni* 
i po przyjacielsku. Wiecie, że kochany nasz 
kolega, Kacper Hediger, wydał na  świat 
cztery  sztuki ładnych, żwawych chłopaków, 
którzy przez wczesną swą ochoczość do o- 
żenku zagrażają okolicy. Trzej sąt też rze 
czywiście już żonaci, nawet dzietni, chociaż 
najstarszy nie liczy jeszcze lat dwudziestu 
siedmiu. Otóż pozostaje jeszcze ten n a j
młodszy, akurat dwudziestolatek, i co ten- 
ci robi? Zasadza się n a  m oją jedyną córkę 
i głowę jej zawraca! Tak to  te, przez m a
in ję żeniaczki opętane djabełce wszędy już 
wtargnęły w  ściślej zaprzyjaźnione z sobą 
koła i grożą ich zmąceniem! Pominąwszy 
już zbytnią jeszcze młodość tych obojga 
dzieci, wyznaję tu otwarcie, że takie m ał
żeństwo sprzeciwia się mym życzeniom i 
zamiarom. Mam ja duże przedsiębiorstwo 
i znaczny majątek, przeto szukam sobie, 
gdy nadej dzie czas, takiego m ęża d la córki, 
który byłby przedsiębiorcą, przyniósł w  do
datku odpowiedni kapitał i poprowadził da
lej te wielkie budowle, jakie mam w za
miarze, boć wiecie, że zakupiłem rozległe 
plaice pod budowę i jestem przekonany, że 
Zurych znacznie się rozrośnie. Twój syn 
zaś, zacny Kacprze, jest 'kancelistą i nie ma 
nic prócz pensyjfci skromniej, a jeśli za
awansuje nawet, to nigdy o  wiele więcej 
tego tam nie będzie, a  konto jego wtedy za
mknie się raz  na zawis,ze. Niechaj sobie przy 
tern pozostanie, m ając byt zabezpieczony, 
jeśli w domu dobrze gospodarzyć będzie; 
ale bogatej żony m u nie trzeba, bogaty u- 
rzędmik jest bezsensem, boć innym chileb z 
przed ust zabiera, a  na  próżniaozeniie się 
lub na partackie eksperymenty niedoświad
czonego młodzika, n a  to  — to już zgoła nie 
dam swych pieniędzy. A  i to jeszcze dodać 
muszę, że sprzeciwia się to mym uczuciom, 
żeiby stary, wypróbowany stosunek przyjaź
ni z Kacprem przekształcać w powinowa
ctwo! Co? maimyż obarczać się familijnemu 
przykrościami i wzajemną zależnością? Nie, 
moi drodzy! zostańmy ściśle związani aż do 
śmierci, ale niezależni jeden od drugiego,

wolni i nieodpowiedzialni nawzajem za swe 
czynności,—nic więc z teściostwa i świekro- 
stwa i tytułów tym  podobnych! Wzywam 
cię tedyr, Kacprze, do oświadczenia mai ło
nie przyjaźni, że mnie w moich zamiarach 
popierać, a poczynaniom swego syna p rze
ciwdziałać zechcesz! A  niechaj mi to  nie 
będzie wzięte za złe, toć znamy isię wszyscy 
nie od dzisiaj!"

„Znamy się, dobrześ powiedział" rzekł 
Hediger uroczyście, zażywszy długi niuch 
tabaki, „wiexdc Wszyscy, jaką biedę miałem 
z synami, chociaż są to żwaiwie i rozgarnięta 
chłopaki. Dałem ich uczyć wszystkiego, cze
go sam chciałbym się był uczyć. Każdy po
znał trochę języków, nauczył isię pisać do
brze, rachować doskonale, a i w inych wia
domościach posiadł początki _ dostateczne, 
aby przy pewnej zabiegliwośd nigdy nie 
popaść już W zupełne nieuctwo. Bogu dzię
ki, myślałem sobie, że jesteśm y w możności 
nareszcie wychować naszych chłopaków na 
obywateli, którym nikt już oczu zamydlić 
nie może. A potem każdemu kazałem  się 
uczyć tego rzemiosła, które sam sobie wy
brał. A le cóż się stało? Ledwie że mieli 
w kieszeni świadectwa terminatorskie i że 
się trochę r o z e jr z e l i ,  a już m łot był im z* 
ciężki, uważali się za zbyt m ądrych do  rze
miosła i zaczęli ubiegać się o  posady 'kan
celistów. Licho wie, jak o&i się do  tego 
wzięli, dość, że hiuiltaje mieli popyt, jak 
świeże bułki! No, widocznie można ich do 
czegoś użyć! Jeden jest na poczcie, dwaj 
maiją posady w towarzystwach kolej owych, 
czwarty ślęczy w  jakiejś kancelarii i tw ier
dzi, że jest urzędnikiem administracyjnym. 
Ostatecznie mogę na to machnęć ręką! Kto 
nie chce być mlajstrem — ha! to musi po
zostać czeladnikiem i mieć przez całe życie 
przełożonych! Ale że pieniążki ciekną kn 
przez palce, więc wszyscy moi młodzi pano
wie pisarze musieli dać poręczycieli; ja  sarn 
żadnego m ajątku nie posiadam, więc wszy
scy po kolei daliście moim chłopakom po
ręczenia, które razem, jak  ̂ je zliczyć, wy
noszą franków czterdzieści tys.; kiedy o to 
szło, nie wzgardzili oni starymi rzemieślni
kami, przyjaciółmi ojca! I jakoż wam się
Z(j a j e  przyjemna to dla mnie rzecz? Jiak-
że ja tu wobec was wyglądać będę, jeżeli 
choć jeden z tej czwórki popełni kiedy jaki 

, krok fałszywy, jakąś lekkomyślność lub 
choćby tylko nieprzezorność?"

(D, c. n.)
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Zblizka i zdaleka.
POCO LUDZIE KŁAMIĄ?

Pewnego dnia do bardzo znanego po
sła zgłosiło się w Sejmie kilku obywateli, 
Prosząc o interwencję u sędziego śledczego. 
(Obywatel przeważnie uważa, że posłowie 
H  po to, aby biegali od ministra do sądu i 
2 sądu do więzienia).

„Pokłóciły się dwie kumoszki, od sło- 
wa do słowa, zaczęły sobie wymyślać, jed- 

drugą uderzyła chustką od nosa, a  tu 
zaraz policja przyszła, zabrała! kumoszki do 
komisarjatu, jedna wróciła, a druga, moja 
żona, siedzi już dwunasty dzień. Dalibóg, 
Niewiadomo za co i po co..."

Poseł przekonywał, że gdy sprawa jest 
w śledztwie, nie wolno interwenjować. Nie 
pomagały tłumaczenia. Obywatel uparł się. 
Wymienił nazwisko sędziego śledczego.

Traf zdarzył, że poseł znał sędziego. 
Telefonował tedy. „Panie sędzio, wiem, że 
postępuję niewłaściwie, ale odczepić się 
nie mogę od męża aresztowanej. Może mi 
pan pomoże odczepić się od tego hałaśliwe
go człowieka".

Kto taki? — zapytał sędzia.
Poseł opowiedział: dwie kumoszki po

kłóciły się na Pradze. Jedna drugą i t. d. 
chustką od nosa...

„Tak jest — przerwał sędzia śledczy. 
Tu w grę wchodziła w rzeczy samej chust
ka. Tylko, że w tej chustce znajdował się 
Spory kamień: dwa zęby wybite i prawie
zupełnie wybite oko... Posiedzi pod śledz
twem z 'miesiąc, a potem się obaczy".

Poseł oniemiał. „Czemuście mnie okła
mali"? — ofuknął petenta. „W tej chustce 
był kamień: dwa zęby wybite i oko zmarno
wane, Jakiem prawem narażacie mnie na 
kompromitację. Wstydźcie się".

„Taki mały kamień, panie pośle i tyle 
krzyku. Marny to sędzia musi być".

Poseł trzasnął drzwiami i poszedł do 
pracy.

Odtąd niema tygodnia, aby tej anegdo
ty tytułem ostrzeżenia nie powtarzał młod
szym kolegom. Po co ludzie kłamią? Prze
cież kłamstwo wyda się? „Kłamstwem 
świat przejdziesz, ale nie wrócisz" — głosi 
przysłowie. Jednak ludzie kłamią. Jedni z 
przerostu sentymentu. Tacy są pobudliwi i 
tak łatwowierni w swojej tkliwości dla 
wszystkiego, co cierpi, że poddają się uro
kowi słów, cyfr, łez bez najmniejszej kry
tyki, bez najmniejszej odporności wobec 
nieprawdy.

Inni czynią to świadomie. Na zimno 
„kłamać zawsze, zawsze coś zostanie", 
„Niema dymu bez ognia". „Jeżeli nie uwie
rzą, zawahają się w pewności swojej"... 
Takie oto ogólniki powtarza sobie ipropa- 
gandysta kłamstwa. Pan Wiktor Basch pi
sze 0 „Białym terorze w Polsce". Pisze tak 
po wszystkich wyjaśnieniach Thugutta, po 
długiej korespondencji wymienionej w tych 
sprawach 'Z polską Ligą Obrony Praw Czło
wieka. Co znaczą wyrazy „biały ter or w 
Polsce?" Pod tak zatytułowanym artyku
łem pisze się o więzieniach .polskich. „Biały 
teror" w więzieniu? Mogą się w więzieniu

dziać różne rzeczy, straszne rzeczy, okrut
ne rzeczy, ale „biały teror"? Przecież wy
razy mają swoje określone znaczenie. „Te
ror" panował we Francji (la terreur) i stąd 
wyraz ten poszedł na cały świat. Teror bia
ły był we Francji za pierwszych lat restau
racji Burbonów. Zabijano wtedy republika
nów bez sądu na ulicach i po domach pry
watnych. Zupełnie jak w Rosji za czasów 
czrezwyczajki i we Włoszech za Mussoli- 
n i e g 0 'Ale „biały teror" w więzieniu? Udzie 
ludzie siedzą pod śledztwem prowadzonem 
przez sędziów śledczych albo odsiadują 
wyroki, ferowane przez sądy? Wyroki te 
mogą być bardzo surowe, zbyt surowe. Ale 
„biały teror?" Kapitan Dreyfus skazany 
był wyrokiem sądu wojskowego na degra
dację i na dożywotne ciężkie więzienie w 
zabójczym klimacie. Nacierpiał się za dzie
sięciu. Pół Francji powistało, aby go uwol
nić. P. Basch był wtedy profesorem w Ren
nes, gdzie odbywał się jeden z sądów woj
skowych, które miały dokonać rewizji pro
cesu. P. Basch, który wierzył w  niewinność 
Dreyfusa, bronił jego sprawy z poświęce
niem własnego życia. Padł nawet ofiarą za
machu. Ale i sąd w Rennes nie uniewinnił 
Dreyfusa. Trzeba go było ułaskawić. Ale 
mimo to wszystko, żali p. Basch mówił wte
dy o „białym terorze we Francji?" W Awi- 
gnon ledwie nie ukamienowano pana de 
Pressense, założyciela Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela. Emila Zolę tłum 
rzeźników paryskich chciał utopić w Se
kwanie. Ale nikt nie mówił o „białym tero
rze". Więzień polityczny Jan Goldsby ogło
sił artykuł o torturach w więzieniach fran
cuskich. Komunista Marthy, deputowany, 
ogłosił świeżo książkę o znęcaniu się nad 
człowiekiem w więzieniach francuskich. 
Ani jeden ani drugi nie mówią o „terorze 
białym", a opowiadają rzeczy przerażają
ce, okropne, sadystyczne. I pan profesor 
Basch, który zna te rzeczy, bo Liga francu
ska od lat pracowała nad wydobyciem z 
więzienia i Golsby'ego i Marthy ego, któ^ 
rych uważała za niewinne ofiary gwałtu i 
przemocy politycznej, nie mówi nic o „te
rorze białym" we Francji. I w artykule 
swoim wspomina, że w taki sam s.oosób <mcr 
wił o terorze w Niemczech i w Bułgarji. Z 
czasem będzie pewnie mówił i o terorze fa
szystów.

Pan Basch ma styl bardzo romantycz
ny. Działa wyobraźnią poprostu wschodnią. 
Ma wizje spraw i ludzi, o których pisze i 
mówi. Wszystko, co jego wyohraźnia widzi, 
wyrasta do rozmiarów apokaliptycznych. 
Ale p. Basch jest profesorem literatury i 
estetyki w paryskiej Sorbonie. Zna tedy 
metody naukowego badania, które są za
przeczeniem wszelkiej przesady, wszelkie
go nawet pozornego kłamstwa.

Mamy zawsze nadzieję, że w świado
mości p. Bascha uczony zwycięży (proroka. 
Tak, być powinno. Zawsze sądzimy, że 
działa on w dobrej wierze. Ale wyznaje
my, że ten proces zwyciężania w sobie pro
roka trwa u  pana profesora Bascha trochę 
zbyt długo.

Henryk Bezmaski.

List ze Szwafcarp.
zawodowych. —Sprawa t. z. monopolu zbożowego. — Rozwój klasowych związków

Przygotowania do zjazdu partyjnego
(Korełpoodencja własna!

Zurych, d. 4 sie rp n ia  1924 r. | bilans handlowy Sz wa j car j i pod tym wzglę 
Aczkolwiek rolnictwo zajmuje bardzo dem znacznie się poprawił, 

ważne miejsce w gospodarstwie narodowem Otóż rząd szwajcarski pragnie. ahv
Szwajcarskiem. aczkolwiek Szwajcarja pro- sprawa pokrycia zapotrzebowania na zbo- 
dukuje i wywozi spore ilości mleka i serów, ] ze rozwijała się nadal w tvm właśnie ki_- 
przetworów owocowych i wina, nie wytwa- runku, to znaczy, pragnie popierać wewnę- 
rza przecież większych ilości zboża i pod wła® 4 produkcję zbiża, pragnie za-
tym względem w znacznym stopniu ueale- chęcic rolników uprawiających deiąd zboże 
żniona jest ad dowozu z państw obcych, na w.asne potrzeby, do rozszerzenia obszą- 
Dowóz zaś zboża zagranicznego do Szwaj- ru uprawnego, a< tojw  dredze specjalnych 
carji był przed wojną i jeszcze potąd bar
dzo znaczny. W latach 1911—1913, a więc 
W okresie przedwojennym przeciętnie do
wożono rocznie na rynek szwajcarski oko
ło 61,500 wagonów, przeważnie pszenicy, 
której Szwajcarja produkuje bardzo> mało; 
roczne zaś spożycie zboża przez ludność 
szwajcarską obliczano przed wojną na 70 
tysięcy wagonów czyli — 183 kg. na głowę 
ludności. Po wojnie dało się zauważyć 
zmniejszenie spożycia zboża; w roku 1923 
spożycie to wyniosło około 54 tysięcy wa
gonów, czyli po 138 kg. na głowę ludności, 
a więc w porównaniu ze spożyciem przed- 
Wojennem zmniejszyło się prawie o K 
część, A do tego, o ile przed wojną własna 
produkcja zboża pokrywała niespełna 12% 
całkowitego zapotrzebowania Szwajcarji na 
zboże, o tyle po wojnie, na skutek zwięk
szenia się liczby rolników, uprawiających 
zboże raa właisne potrzeby, oraz z powodu 
ogólnego zmniejszenia się komsumeji chleba, 
własna produkcja zboża, w roku 1923, na- 
przykład, pokryła 28% ogólnego zapotrze
bowania Zależność tedv Szwajcarji od ob
cych rynków zbożowych osłabła, a tedy i

premji zbożowych. Poza to. u wobec tego, iż 
własna produkcja zboż >v»r, pekrywa tylko 
nieznaczną część cal«cwitego zapotrzebo 
wania, mrnej więcej % — % rocznego spo
życia. rząd szwajcarski, ze względów pań
stwowo - obronnych, jak również mając na 
widoku zabezpieczenie konsumeji 'zamierza, 
jak to zresztą czynił w ciągu okresu wojny 
światowej, zakupywać i magazynować za 
pas zboża, odpowiadający 3 miesięcznemu 
zapotrzebowaniu Szwajcarji.

W tym celu rząd związkowy złożył 
parlamentowi szwajcarskiemu projekt 
zmiany Konstytucji przez włączenie do 
niej nowego artykułu (art. 23 bis), na mo* 
cy którego rada związkowa będzie miała 
prawo czynienia zakupów i magazynowania 
zboża oraz p o p ie r a j  przy pomocy właś
ciwych środków i zarządzeń krajowej pro
dukcji zboża i przerobu produktów zbożo
wych wewnętrznego pochodzenia.   Pro
jektem tym zajmie się szwajcarski parla
ment (Rada Narodowa) w ciągu najbliższej 
jesiennej sesji. Sprawa ta niewątpliwie bę
dzie przedmiotem ożywionej dyskusji i tak 
łatwo przez parlament berneński przyjęta

nie będzie, a to dlatego, że cala ta kwestja 
jaknaśeiślej jest związana z inną sprawą 
wysoce sporną, a mianowicie ze spraiwą u- 
stanowienia dosyć wysokich ceł zbożowych. 
Rząd bowiem szwajcarski zamierza,* jak 
wyżej nadmieniliśmy wypłacać dosyć wy
sokie preanje tym rolnikom, którzy produ
kować będą zboże, głównie pszenicę nie tyl
ko na swoje własne potrzeby, ale również 
dostarczać je będą na rynek wewnętrzny, 
jako towar. Pociągnie to za sobą, w związ
ku z kasztami zakupu i magazynowania 
zboża zagranicznego przez organa związko
we, dosyć znaczne koszta, które według o- 
bliczeó rzeczoznawców wyniosą od 10 ido 
12 miljonów franków szwajcarskich rocz
nie. Ażeby znaleźć pokrycie, rząd szwajcar
ski proponuje ustanowienie specjalnych o- 
płait wwozowych od zboża i mąki i to bar
dzo wysokich (1 do 1,50 fr. od worka (100 
kg.) pszenicy). Cały tedy ciężar spadnie 
na konsumentów: robotników, urzędników 
i drobnych kupców; zysk ciągnąć będzie, 
słowem, wieś — płacić będzie wyłącznie 
miasto. Na tym gruncie toczy się też już te
raz żywy spór pomiędzy zwolennikami i 
przeciwnikami t. z. monopolu zbożowego. 
Socjalna demokracja szwajcarska, ze 
względów wyżej wyłożonych zwalcza pro
jekt rządowy, tembardziej że w  istocie rze
czy nie wprowadza on wcale monopolu 
państwowego, albowiem około połowy po
krycia rocznego zapotrzebowania Szwajca
rii przechodzić będzie przez ręce prywat
nych importerów, którzy użyją wszystkich 
godziwych i niegodziwych środków, aby o- 
trzymywać ceny na rynku szwajcarskim 
na poziomie ceY) płaconych wewnętrznym, 
szwajcarskim rolnikom, którzy otrzymywać 
będą za swe zboże spory dodatek premjo- 
wy do cen rynkowych światowych. Cały 
projekt rządowy przesiąknięty jest duchem 
swoistego protekcjonizmu, inspiratorami 
którego są przywódcy chłopów szwajcar
skich, owi sizefowie szwajcarskiego związ
ku chłopskiego, z głośnym wrogiem klasy 
robotniczej prof. Laur‘em na czele.

Centralny Komitet Szwajcarskiej Fe
deracji zawodowej (Związku związków za
wodowych) wydał w tych dniach sprawo
zdanie za ubiegły okres czteroletni (1920/ 
24), lat bardzo ciężkich, albowiem w tym 
czasie tycie gospodarcze Szwajcarii przez 
długie miesiące znajdowało się pod zna
kiem niezwykle ostrego przesilenia ekono
micznego. Rzecz oczywista, że niepomyśl
ny -wysoce sta® ekonomiczny kraju odbił 
się również i na stanie organizacji zawodo
wych. 0  ile ókres wojny światowej był o- 
kresem liczebnego rozwoju związków 
szwajcarskich, liczba bowiem członków 
związków objętych przez Federację zawo
dową szwajcarską wzrosła z 89 tysięcy w 
roku 1914 do 225 tysięcy — w roku 1920, o 
tyle ostatnie lata powojenne, Jata kryzysu 
gospodarczego i komplikacji politycznych 
w Europie, wykazuj ą bardzo znaczny spa
dek liczby zorganizowanych zawodowo ro
botników szwajcarskich. Do szwajcarskiej 
Federacji zawodowej należało w końcu ro
ku 1919 — 20 związków, liczących 223 ty
siące członków — zaś w końcu rclcu 1923— 
19 związków — liczących 151 tysięcy człon
ków, czyli o % mniej.

Gechą charakterystyczną tycia związ
kowego w okresie sprawozdawczym było 
łączenie się drobnych związków pokrew-

J nych w duże silne związki zawodowe; w ta
ki sposób powstał w okresie sprawozdaw
czym związek robotników budowlanych i 
drzewnych, obejmujący sześć drobnych da
wniejszych organizacji zawodowych, dalej 
związek robotników odzieżowych Pozatem 
do Federacji zawodowej szwajcarskiej 
przystąpiły liczne związki pracowników 
państwowych, zarówno urzędniczych jak i 
ściśle robotniczych. Pomimo znacznego u- 
bytku liczebnego członków, sprawozdanie 
Centralnego Komitetu Federacji zawodo
wej szwajcarskiej, zredagowane przez se
kretarza jeneralnego tow. Diirr'a ożywidne 
jest optymizmem i wiarą w przyszłość. 
Przesilenie gospodarcze mija, wichrzenia 
komunistyczne stają się coraz bardziej bez
celowe, wobec oporu stawianego przez so
cjalistycznie nastrojonych związkowców. 
Najbliższy zjazd związkowy szwajcarski, 
jaSti niebawem odbędzie się w Genewie, 
wskaże, niewątpliwie, drogi i oznaczy środ
ki, zmierzające do rozwoju i zespolenia dal
szego klasowych organizacji zawodowych 
w Szwajcarji.

Również stronnictwo socjalno - demo
kratyczne szwajcarskie czyni przygotowa
nia do najbliższego zjazdu partyjnego. Za
rząd centralny partji szwajcarskiej zwołał 
już zjazd na d. 5, 6 i 7 września do Bazy
lei. Zjazd zapowiada się ciekawie, a to z 
powodu dwóch kwestji, znajdujących się na 
porządku dziennym. Po pierwsze na zjeź- 
dzie bazylejskim ma być przyjęty nowy 
praktyczny program partyjny, a następnie 
ma być zdecydowana sprawa udziału partji 
socjalistycznej w rzą'dzie. Projekt progra
mu, ogłoszony przez zarząd partyjny, skon
struowany jest zasadniczo na gruncie socja
listycznym i demokratycznym, odrzuca 
wftrystkie tezy i wskazania komunistyczne. 
Z tego powodu będzie, niewątpliwie żywo 
atakowany przez elementy, hołdujące jesz
cze niektórym poglądom bolszewickim; jak 
iuż donosiliśmy w jednym z poprzednich 
listów, żywiołów takich w szwajcarskiej 
partji socjalistycznej nie brak; są to jesz
cze pozostałości z okresu „komunizowania 
tej partji.

Sprawa zaś druga — udziału w rzą
dach, którą forsują towarzysze ze Szwajca
rji romańskiej, głównie z kantonu Neucha- 
tel ze swym posłem tow, Graber em na cze
le, również będzie przedmiotem ożywianej 
dyskusji .i sporów. Zarząd partyjny zgła
sza bowiem w tej sprawie rezolucję nega
tywną, odrzucającą pomysł udziału w rzą
dzie i prawdopodobnie rezolucja zarządu 
zostanie przez zjazd przyjęta. Zwolennicy 
zaś udziału w rządtzie związkowym, wska
zując na to, że partja bierze udział w rzą
dach ka® tonalnych, że na zasadzie „propor
cji" obsadza stanowiska w rozmaitych na
czelnych urzędach państwowych, agitują 
za odrzuceniem rezołucji zarządu partyjne
go.

Pozatem, nadchodzący zjazd bazylej- 
ski będzie musiał zająć się sprawy rozła
mu w partji kantonalnej vaudanskiej, roz
łamu, który pomimo czynionych dotąd przez 
zarząd partji wysiłków zlikwidowany nie 
został. Ważną kwest ją przystąpienia
szwajcarskiej partji socjalistycznej do so- 
cj ail is tycznej międzynarodówki, zjazd ba- 
zylejski zajmować sdę nie będzie; sprawa 
ta odłożona została na czas późniejszy.

J. Most.

Sprawa narodow a
w  Rosji sow ieck iej

Ucisk obcych narodowości.
Rosja z dawien dawna podbijała siłą 

zbrojną coraz to inne narody. Sama stano- 
łviąc naród, zamieszkały na mało urodzaj
nych ziemiach Wielkorosji, dążyła stale do 
opanowania bogatszych zarówno glebą, jak 
bogactwami ziemi, a również i kulturą, 
laństw sąsiednich. Skupiła w rezultacie pod 
wą władzą sto kilkadziesiąt różnych naro- 
lów większych i mniejszych, zajmując prze
strzeń wynoszącą 1/6 część terytorjum ca- 
ego świata i 1/10 część wszystkich miesz

kańców globu ziemskiego. Mogła była prze
to stać się potężnem i silnem państwem, ale 
iak wojna okazała, był to moloch oparty na 
Jabych bardzo podstawach. Jedną z przy- 
zyn tego był brak umiejętności zespolenia 

vszystkich podbitych narodów, ponieważ 
:elem Rosji była niemiłosierna eksploata- 
ja tych narodów i ich ucisk. Teror stoso- 
vany stale w stosunku do całego życia kul
turalnego i gospodarczego, nie pozwalał ob
cym narodom w Rosji nie tylko na normal
ny rozwój, ale nawet na sjaokojną wegeta- 
:ję. Wywoływało to wielki antagonizm na
rodowościowy między Rosjanami a ludami 
podbitymi. Kwestja narodowościowa w Ko
ji była najbardziej zaognionem i skomph- 

kowanem zagadnieniem tego rodzaju na 
świacie.

| Bolszewicka teorja a praktyka.
Przed rewolucją, a nawet tuż po za- 

i garnięciu władzy bolszewicy teoretycznie 
i uznawali prawo samookreślenia narodów.
; Ale to było tylko w teorji, z którą prakty- 
: ka bolszewicka wszczęła odrazu walkę nie- 
' ubłaganą. Lecz nawet w teorji bolszewicy 
' niechętnie odnosili się do wszelkich dążeń 

niepodległościowych narodów podbitych 
Drzer, Rosję. Tak np. jeśli szło o niepodle
głość Polski, to kilkakrotnie sam Lenin w 
swych pracach i artykułach przedwojen
nych wyrzucał swym kolegom, że występu
ją zbyt wcześnie ze swymi istotnymi poglą
dami. Uznając teoretycznie prawo narodów 
do samookreślenia, bolszewicy swój pro
gram narodowościowy oparli na tak zw. au- 
tonomji terytorjalnej, przyznając każdemu 
narodowi w zasadzie prawo odłączenia się 
od Rosji. Oczywiście nigdy nie myśleli oni 
o niepodległości zupełnej, lecz tylko o au- 
tonomji terytorjalnej w granicach państwa 
rosyjskiego. I tę autonomję nawet uzależ
niali od własnych interesów, które nazywali 
interesami proletarjatu rosyjskiego. To też 
przed wojną jeszcze, jeden z obecnych dy
ktatorów Rosji, Stalin, pisał wręcz, że o ile 
Polska w XIX w., według jego zdania mia
ła prawo do niepodległości, o tyle w XX w. 
już je utraciła, bo dla rewolucji w Rosji
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niepożądane jest oddzielenie się Polski od 
Rosji.

Wychodząc ze swoich teoretycznych 
założeń, bolszewicy krytykowali nawet swo
ich pupilów esdeków w Polsce, za jawne 
występowanie przeciw niepodległości Pol
ski,

Lenin poświęcił nawet specjalną bro
szurę Róży Luksemburg, gdzie wprost o- 
śmieszał ją z powodu jej stosunku do nie
podległości Polski i ogłoszonej w tej spra
wie pracy. Podobnie p. Hanecki i Warski 
na fjeździe rosyjskiej socjalnej demokracji 
w 1903 r. spotkali się z ostrym sprzeciwem 
ze strony Rosjan.

W czasie wojny, kiedy Piłsudski pod
niósł sztandar niepodległości i stworzył 
wojsko polskie, kiedy widoczne było, że re
zultatem wojny musi być utworzenie pań
stwa polskiego, bolszewicy znaleźli ciekawe 
rozwiązanie tego zagadnienia. Mianowicie 
Lenin w 1916 roku pisał w odpowiedzi na 
poglądy polskich esdeków, przeciwnych nie
podległości Polski, że najlepiej będzie, je
śli bolszewicy będą teoretycznie domagali 
się dla Polski prawa do niepodległości, na
tomiast polscy socjaliści sami zrzekną się 
tego prawa w imię dobra proletarjatu ro
syjskiego (!!).
Sprawa narodowościowa w czasie rewolucji.

Bolszewicy, objąwszy władzę, musieli 
ogłosić uznawane przez siebie prawo naro
dów do samookreślenia, zwłaszcza, że na
rody bardziej uświadomione i na wyższym 
poziomie kultury stojące, nie czekały na to 
ogłoszenie, lecz same ogłosiły swą niepodle
głość. Rosja była rozczłonkowana. Bolsze
wicy myśleli o ponownem skupieniu wszy
stkich terytorjów państwa. Trudno było to 
uczynić narazie, zwłaszcza, że wogóle wła
dzę trudno było w ręku utrzymać. Ale po 
zawarciu pokoju brzeskiego z Niemcami, za
brali się natychmiast do „zbierania ziem", 
zagrabionych przez carów.

Prowadzili więc wojnę z Polską, U- 
krainą, Finlandią, Łotwą, Estonją, Litwą, 
Gruzją, Armenję i t. d., i t. d. W zmien
nych kolejach losu jednym udało się bol
szewików pokonać i dziś te narody żyją ży
ciem wolnych narodów, innych, słabszych, 
bolszewicy pokonali. Walcząc tak z naro
dami, pragnacemi zachować byt niepodle
gły, bolszewicy jednocześnie rzucają hasło 
tworzenia autonomicznych republik w fe
deracyjnej Rosji. Jest to niby ich program 
przedwojenny. Ukrainę i państwa kauka
skie, które udało im się podbić nazywają 
nawet państwami niepodległemi. Podobnie 
postępują z Białorusią, ale tu znów ze 
względu na Białorusinów w Polsce, wobec 
których chcą upozorować, że Białorusini w 
Rosji mają faktycznie niepodległość. Inne 
narody słabsze organizowane są jako repu
bliki autonomiczne w łonie Rosyjskiej So
cjalistycznej Federacyjnej Sowieckiej Re
publiki (R. S. F. S. R.), inne, jeszcze słab
sze, jako okręgi autonomiczne i wreszcie

najsłabsze, jako komuny pracy. W, ten spo
sób na terenie Rosji powstaje około 30 re
publik i okręgów narodowych.

Tworzenie takich państewek działało 
w kierunku powiększenia tendencji separa
tystycznych narodów podbitych. To też bol
szewicy postanowili to jakn aj prędzej z po
wrotem scentralizować, lecz z  zachowaniem 
pozorów własnej państwowości. Formalna 
niepodległość Ukrainy, Białorusi i państw 
kaukaskich została jednak nieodebrana. Dą
żenie do centralizacji wyraziło się w utwo
rzeniu Związku Socjalistycznych Sowiec
kich Republik (S. S. S. R.), który postano
wiono zorganizować na zjeździe sowietów 
30 grudnia 1922! roku. Jest to dawna Rosja, 
chociaż bez słowa rosyjski — w swej na-

S.zwie.

Kronika
parlamentarna
Z KOMISJI SEJMOWYCH.

Dziś o godz. 10 rano zbiera się Komisja 
spraw zagranicznych. Poza omówieniem spraw 
bieżących oraz wysłuchaniem informacji, jakich 

n.a udzielić Min. Spr. Zagr. p. Al. Skrzyński, 
jest na porządku dziennym wybór stałej pod
komisji, która podczas trwania ferji sejmowych 
ma być w stałym kontakcie z Rządem.

PISMO KONDOLENCYJNE.
Tow. dr. Zygmunt Marek, przewodniczą

cy Komisji prawniczej Sejmu wysłał do Prezy- 
djum Sądu Najwyższego w Warszawie z powo
du śmierci ś. p. Franciszka Nowodworskiego 
pismo kondolencyjne.

Kronika polityczna.
NOMINACJE W MIN. SPRAW ZAGRANI

CZNYCH.
P. Ciechanowski, radca legacyjny posel

stwa polskiego w Londynie wraca do Warsza
wy i zostaje naczelnikiem wydziału ogólnego 
w departamencie politycznym Min. Spr. Zagr,

Naczelnikiem wydziału zachodniego w M. 
S. Z. mianowany został p. dr. Bader, naczelni
kiem zaś wydziału wschodniego p. Lukasie
wicz.

Ponieważ p. Lukasiewicz jednocześnie 
sprawować będzie urząd radcy legacyjnego 
przy delegacji do Ligi Narodów w Genewie, p. 
Łukasiewicza zastępować będzie p. St. Jani
kowski.

ZGON WASłLKI.
W Gleichenbergu zmarł b. poseł do par

lamentu austriackiego Wasilko, który swego 
czasu dużą rolę grał w ruchu ukraińskim. Po 
wojnie Wasilko był przedstawicielem Ukrainy 

■ w Wiedniu i Berlinie.
* * * * *

TELEGRAMY.
Konferencja londyńska.

NARADY NIEMIECKIEJ DELEGACJI.
Berlin, 6 sierpnia. (PAT). Jak donoszą 

z Londynu, delegacja niemiecka spędziła'ca
łe i popołudnie wtorkowe oralz znaczną część 
nocy nad badaniem wręczonych jej uchwal 
konferencji oraz nad’ opracowaniem niemie
ckich uiwag do tych uchwał. Odpowiedź nie
miecka ma być dziś wręczona generalnemu 
sekretarzowi konferencji.

ZEBRANIE SZEFÓW DELEGACJI.
Londyn, 6 sierpnia. (PAT). Szefowie 

wszystkich delegacji państw sprzymierzo
nych, każdy w towarzystwie jednego dele
gata i jednego eksperta, zebrali się o godzi
nie 11.30 przed południem w Foreign Office 
na posiedzenie, w którem ze strony niemiec
kiej wzięli udział Marx, Stresemann i jeden 
rzeczoznawca. W imieniu delegacji niemiec
kiej kanclerz Marx przedstawił ogólne u- 
wagi, wyłuszczone już poprzednio na piśmie, 
poczerń wywiązała się dyskusja, która do
tyczyła jedynie dalszej metody pracy. Sno
wden zaproponował odesłanie uwag niemie
ckich do zbadania przez zainteresowane ko
misje. Propozycji tej sprzeciwili się Herriot 
i inni delegaci, domagając się przedewszyst- 
kie dania im możności zapoznania się z do
kumentami niemieckimi, nie mieli bowiem 
dotychczas czasu odczytać ich,. W rezulta
cie postanowiono, że następne żebranie de
legatów państw sprzymierzonych i Niemiec 
odbędzie się o godz. 9 wieczorem. W po
siedzeniu tern uczestniczyć będzie po dwóch 
członków i jeden ekspert z każdej delega
cji.

Memorjał niemiecki aż do nowego za
rządzenia nie będzie ogłoszony. Niezależnie 
od trzech części, z jakich składa się ów me
morjał, dołączono do niego krótkie pismo, 
w którem rząd niemiecki podnosi kwestję e- 
wakuacji wojskowej Zagłębia Runry, oraz 
zarządu kolejowego francusko - belgijskie

go na okupowanem terytorjum, utrzymując, 
że okupacja francusko - belgijska sprzecz
na jest z literą Traktatu Wersalskiego j du
chem planu Dawesa.

MEMORJAŁ NIEMIECKI.
Londyn, 6 sierpnia. (P. A. T.). — De

legacja niemiedka złożyła dziś rano konfe
rencji memorjał zatytułowany „Uwagi pro
wizoryczne w sprawie postanowień, wyni
kających z ,prac 3-ch komisji". Memorjał 
zredagowany jest w języku niemieckim. 
Redaktor dyplomatyczny agencji Havasa 
dowiaduje się następujących szczegółów o 
wspomnianym dokumencie. Uwagi niemiec
kie, dotyczące wniosków komisji dla spraw 
uchybień niemieckich oraz sankcji, które to 
sprawy podlegają wyłącznie kompetencji 
państw sprzymierzonych — zajmują sto
sunkowo niewiele miejsca (dwie strony pi
sma maszynowego). Główna część memor
iału niemieckiego poświęcona jest sprawie 
zniesienia zastawów oraz przywrócenia e- 
konotńicznej jedności Niemiec. Część ta za
wiera 9 stron i dzieli się na 3 części. Część 
1-sza dotyczy etapów ewakuacji z punktu 
widzenia chronologicznego oraz zarządzeń, 
związanych z ewakuacją. Część 2-a doty
czy rozmiaru i  technicznego przeprowadze
nia ewakuacji, część 3-a porusza sprawę 
amnestji dla niemieckich przestępców ,poli
tycznych. W części tej rząd Rzeszy doma
ga się, aby wszyscy Niemcy aresztowani na 
terenie okupowanym, zostali zwolnieni, 
przyczem rząd Rzeszy ze swej strony uchy
la się od przyjęcia jakichkolwiek zobowią
zań co do ewentualnego zastosowania re
presji w stosunku do obywateli niemieckich, 
w związku z ich zachowaniem się w czasie 
okupacji francusko - belgiiisikiej. Sprawie 
rezolucji trzeciej komisji (dla spraw prze
lewu spłat) memorjał poświęca około 6-ciu 

i stron.

Przewodniczący 6-u delegacji rozpo
częli dziś o godz. 10.30 rano rozpatrywanie 
memorjału niemieckiego.
EWAKUACJA A DŁUGI SOJUSZNICZE.

Wiedeń, 6 'sierpnia. (P. A. T.) — 
„Neue Freie Presse" donosi z Londynu, że

Herriot ma zamiar połączyć kwestję ewa
kuacji zagłębia Ruhry ze sprawą długów 
międzysojuszniczych. Jeżeli Anglja i Sta
ny Zjpdnoczone zgodzą się na ustęps.wa 
wobec Francji w kwestji długów, Herriot 
gotów jest, według tej wiadomości, zgodzić 
się na jaknajszybszą ewakuację,

Wznowienie rokowań rosyjsko- 
angielskich*

Zawarcie układu handlowego.
Wiedeń, 6 sierpnia. — (P. A. I.). „Neue 

Freie Presse" denosi z Londynu, że delegacja 
angielska otrzymała polecenie podjęcia z de
legacją sowiecką zerwanych rokowań.

Londyn, 6 sierpnia. — (P. A. T.). Na wie- 
czornem posiedzeniu izby gmin podsekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych Ponsnoby o- 
świadczył, że wznowione jeszcze wczoraj ro
kowania z Sowietami trwały do dzisiejszego 
popołudnia i doprowadziły do porozumienia. 
Minister wyraził się, że rokowania te prowa
dzone były dlatego tak szybko, że leżało w za
miarze ministra, jako przewodniczącego tej 
konferencji, doprowadzenie do ostatecznych 
rezultatów jeszcze przed rozejściem się izby 
na ferje. Ponsonby zaznaczył, że mimo wszy
stko konferencję cechowała obustronna życzli
wość. Mówca podkreślił szczególniej usiło
wania Rakowskiego w kierunku uzgodnienia 
wielu punktów spornych. W zakończeniu Pon
sonby wyraził się, że porozumienie z Sowieta
mi było bodaj najtrudniejszem zadaniem wśród 
tych, z któremi rząd obecny spotkał się od 
chwili ujęcia steru władzy.

Londyn, 6 sierpnia. — (P. A. T.). Reuter.

Na podstawie osiągniętego dziś o godz. 1530 
z delegacją rosyjską porozumienia został za
warty układ handlowy i ogólny.

Londyn, 6 sierpnia. — (P. A. T.l. Pod
sekretarz stanu Ponsonby zakomunikował 
w izbie gmin, że po ostatecznem 'porozu
mieniu z delegacją sowiecką projekt układa 
handlowego został zmieniony w tym kie
runku, iż Anglja uwzględniła monopol rzą
du sowieckiego w dziedzinie handlu zagra
nicznego i pewnej ograniczonej liczbie 
członków sowieckiej delegacji handlowej 
udzielono dyplomatycznego immunitetu.

ZA KULISAMI ROKOWAŃ.
Londyn, 6 sierpnia. (P. A. T.j. — Ko

munikat, donoszący o zerwaniu rokowań 
angielsko -  sowieckich, wywołał ożywioną 
dyskusję pomiędzy Macdonaldem a kierow
nikami partji pracy, która nie uznała stano
wiska Macdonailda w sprawie rosyjskich 
długów przedwojennych. Wobec nacisku ze 
strony partji pracy, Macdonald polecił de
legacji angielskiej znaleźć podstawy do 
dalszych rokowań.

O granice Irlandii.
Londyn, 6 sierpnia. (PAT). Po Wczo

rajszych długotrwałych naradach w Dubli
nie w kwestji rozgraniczenia obu państw ir
landzkich, ministrowie angielscy Thomas i 
Henderson opuścili wczoraj w nocy Dublin, 
udając się do Londynu. Jutro sekretarz 
stanu dla kollouj:' Thomas wystąpi w Izbie 
ze sprawozdaniem o przebiegu tych roko
wań. Według wiadomości, których minister 
kol on j i udzielił przedstawicielom pralsy, mo
żna wnosić, że pertraktacje w sprawie gra
nic nie przyniosły dotychczas ostatecznych 
rezultatów, mimo to minister nie wyniósł u- 
jemnego wrażenia z wizyty swej w Dubli
nie, Punktem niezgody jest niechęć rządu

ulsterskiego dó mianowania siwego przedsta
wiciela w komisji d’elimitacyjmej, przewi
dzianej w traktacie anglo - irlandzkim. Zda- 
j e się, że wobec tego rząd angielski, w myśl 
uczynionych zapowiedzi, będzie musiał dila 
dobra spraiwy, zaproponować pewne uzu
pełnienia do wspomnianego trakta tu. Wed
ług wiadomości podanych przez niektóre 
dzisiejsze pisma i pochodzących ze źródeł 
nieoficjalnych ministrowie angielscy propo
nowali przedstawicielom południowej Irlan- 
dji pewną zwłokę co do rozszerzenia ram 

1 wspomnianego traktatu, licząc jeszcze na 
I możliwość osiągnięcia porozumienia między 

obu stronami.

Io w y  rząd jugosłowiański.
B. PART JA  RZĄDOWĄ PRZECHODZI 

DO OPOZYCJI.

Graz, 6 sierpnia. (P. A. T.). — „Tages- 
post" donosi z Białogrodu, że na wczoraj- 
szem posiedzeniu klubu radykałów dotych
czasowy wice-prezes kluibu, Pasicz, został 
wybrany jednogłośnie prezesem klubu. Po
stanowiono dalej, że członkowie prezydjum 
Skupczyny, należący do stronnictwa rady
kałów, mają się podać do dymisji, Wybór

chodzi do najostrzejszej opozycji przeciw 
nowemu rządowi.

EXPOSE PREMJERA.
Grat z, 6 sierpnia. — (P. A. T.J. „Ta- 

gespest" donosi z Białogrcdu, że dziś o g. 
9 rano otwarto nadzwyczajne posiedzenie 
'Skupczyny. Premjer Dawidowicz złożył o- 
świadczenie rządowe, w którem powiedzia
no, że w sprawie polityki wewnętrznej rząjd 
będzie się starał doprowadzić do zbliżenia

Pasicza na prezesa oznacza, że klub prze- I między Serbami, Chorwatami i Słoweńcami.

Program  faszystów .
w następującym zarysie: Oczyszczenie par
tji z żywiołów niepożądanych, pewne zmia
ny personalne w składzie władz centralnych 
i w prefekturach, oraz podniesienie dobro
bytu sfer robotniczych przez odpowiednie 
ustawodawstwo.

LECZENIE NIEULECZALNIE CHOREGO

Berlin, 6 sierpnia. — (P. A. T.). Do 
dzienników niemieckich donoszą z Medjo- 
lanu, że według informacji „Popolo d‘Ita- 
lia" program faszystowski przedstawia się

Koragres itaucsyciefii polskich w e Franeji
Paryż, 6 sierpnia. (P. A. T.). — W 

gmachu szkoły polskiej w Batignolles na
stąpiło wczoraj otwarcie kongresu nauczy
cieli polskich we Francji, a zwłaszcza z 
północnej jej części. W uroczystości tej 
wzięli udział ksiądz Szymbor z Paryża, ks. 
Mniewski, proboszcz z Ostricourt, wielkiej 
kolonji polskiej górniczej, z której przyby
ło na kongres aż 8 nauczycieli Dalej ks. 
Roiński z Rzymu, konsul Rembiszewski o- 
raz przedstawiciele prasy polskiej w Pary
żu i stowarzyszenia pomocy kulturalnej dla 
emigracji polskiej we Francji, którego pre
zes Hieronimko, wygłosił piękne przemó
wienie. Obrady kongresu dotyczą głównie 
kwestji wyboju podręczników szkolnych. 
Wybrano komisję, której polecono opraco
wanie programu szkolnego i sporządzenie 
spisu podręczników. Sprawozdanie w tej 
kwestji złożył nauczyciel Beil. Po referacie 
nauczyciela Dyaca na temat szkoły polskiej 
we Francji i położenia nauczycieli polskich, 
kongres powołał komisję, która ma za za
danie rozwinięcie w prasie polskiej propa
gandy, wskazującej na wielkie znaczenie 
sprawy szkolnictwa polskiego we Francji, 
uchwalono również wysłać do rządu pol
skiego wniosek domagający się wyprowadze
nia w życie zawartego w kwietniu układu 
w sprawie szkół polskich we Francji oraz 
stworzenia we Francji polskiego inspekto
ratu szkolnego.

W dniu dzisiejszym w gmachu instytu
tu nauk słowiańskich otwarto kursy dla 
nauczycieli polskich, zorganizowane stara
niem stowarzyszenia pomocy kulturalnej'

dla emigracji we Francji, które ponosi wię
kszą część kosztów związanych z urządze
niem kursów. Stowarzyszenie przy pomocy 
francuskiego ministerjum oświaty i wielu 
deputowanych z różnych obozów zapewni
ło uczestnikom kursów pomieszczenia i 
zniżkową taryfę na kolejach żelaznych. Na 
apel organizatorów odpowiedziało przeszło 
40 nauczycieli i nauczycielek. Uroczystości 
dzisiejszej przewodniczył Władysław Mic
kiewicz. Powitalne przemówienia wygłosili 
Hieronimko i dr. Jańkowski, poczem prof. 
Zygmunt Zaleski wygłosił inauguracyjny 
odczyt o literaturze polskiej. Jako prele
genci biorą udział: dr. Józef Zieliński (hy- 
gjena szkolna), Smogorzewski (wykłady o 
Francji), Hieronimko (praca społeczna w
środowiskach emigrantów), dr. Jarkowski 
(filozofja psychiki w szkołach), p. Iza Zie
lińska (metoda nauczania języka francu
skiego), Jakubisiak (przyroda), docent U- 
uniwersytetu warszawskiego prof. Sucho- 
rzewski (technika psychiczna w szkołach), 
ks. Jakubisiak (filozofja) i p. Kozierska 
(metody nauczania języka i h.istorji Polski). 
Wykłady odbywać się będą w godzinach 
rannych, popołudnia zaś i wieczory poświę
cone będą wycieczkom naukowym i arty
stycznym.

Kłajpeda, 6 sierpnia.— (P. A. T.). Dal
sze szczegóły o wykryciu przez policję li
tewską niemieckich organizacji politycz
nych w Kła jpedzie są następujące: Ze-
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brania tych organizacji odbywały sśq u 
niejakiego Becka, pomocnika band,iowe- 
S° w Janiskach pod Kłajpedą, który, jak 
Wnioskują z jego zachowania się, jest p ra
wdopodobnie prowokatorem litewskim. W 
^wiązkach powstańczych brali udział wyłą
cznie mieszkańcy Kłajpedy, reprezentują
cy wszystkie siany. Plan powstańców po- 
'cgał na tetn, że miano napaść na władze i 
Wojsko litewskie, a  przedstćfwicieli tych 
^ ład z  wziąć jako zakładników, aby w razie 
marszu wojsk litewskich z Kowna zagrozić 
rozstrzelaniem zakładników. Powstańcy by
li doskonale uzbrojeni. Składy broni znaj
dowały się nawet w kłajpedzkiej filji Ban
ku Litewskiego. Między spiskowcami znaj
dowali się również Litwini. Obecna polity
ka litewska idzie w dwueh kierunkach: ogło
szenie w Kłajpedzie stanu oblężenia, a co 
zatem idzie, wstrzymanie wprowadzenia w 
życie antenomji i konwencji kłajpedzkiej o- 
raz zrzucenie winy za zamach na nacjonali
styczne organizacje niemieckie. Prasa li
tewska podkreśla z całym naciskiem, że za
machowcy byli w ścisłym kontakcie z tyl- 
życkiemi organizacjami niemieckiemi z obo
zu Hackenkreutzlerów, które miały im 
przesłać posiłki w ludziach i 40 karabinów 
maszynowych.

[fi i  !g lit? taili
ZA KONCESJE DLA KAPITALISTÓW — 

BROŃ. <
Berlin, 6 sierpnia. (PA T). W edług wia

domości z Moskwy, rząd sowiecki zakupił w 
ostatnich czaisach we Włoszech i w Hdlam- 
dji 700 aeroplanów, 40 tanków, 75 łódzi po
dwodnych oraiz wieilką dość karabinów ma
szynowych. Ponieważ rząd sowiecki nie po
siadał dostatecznej ilości pieniędzy na za
płacenie tych zakupów, przeto ofiarował 
Włochom jako rekompensatę za te dostawy 
wielkie koncets-je leśne w północnej Rosji.

l i i l a n i  i ®  projekt iwarastyjny-
Haga, 6 sierpnia. (PAT). Holenderski 

minister spraw  zagranicznych wystosował 
do Ligi Narodów odpowiedź w sprawie o- 
pracowomego przez Ligę projektu gwaran
cyjnego. Zdaniem rządu holenderskiego 
projekt ten bynajmniej nie realizuje idei 
rozbrojenia, wobec czego rząd holenidietrsKi 
powyższy projekt odrzuca.

Ipswedy i M y  kongresu 
łotowsko-litswskieuo.

PROTEST POLSKI I WIELKICH MO
CARSTW.

Berlin, 6 sierpnia. — (P. A. T,). Według 
doniesień otrzymanych przez prasę tutejszą u- 
chwalona niedawno w Rydze na kongresie 
zbliżenia łotewsko - litewskiego, rezolucja w  
sprawie Wilna spowodowała protest ze strony 
Polski, Anglji, Francji, W łoch i Japonji, Ło
tewski minister spraw zagr. wyraził ubolewa
nie, że nieolicjalny kongres mógł uchwalić tak 
wybitnie polityczną rezolucję w sprawie, w  
której zarówno mocarstwa sprzymierzone, jak 
i Stany Zjednoczone powzięły już ostateczną 
decyzję. Dalej oświadczył minister, że sto
sunki łotewsko - polskie^ są nadal przyjazne 
fak były przed uchwaleniem wspomnianej re
zolucji.

B o m  w i l i  s i t o iS s .
Ryga, 6 sierpnia. (PAT). ,,Rigasche 

Nachricbbeń1 zamieszcza artykuł dr. Hub
nera w sprawie nowej waluty estońskiej. 
Autor dochodzą do konkluzji, że Estołnija ur 
czyniła krok bardzo niefortunny, opierając 
nową walutę na koronie szwedzkiej. Zda
niem autora należało oprzeć walutę estoń
ską raczej nia franku złotym, tax, jak to  u- 
czyniły Polska, Finlanidja i Łotwa. Przy 
sprawie tak ważnej jak wprowadzenie no
wej waluty, miarodajny powinien być 
wzgląd na stosunki, panujące w krajach są
siednich oraz wzgląd na układy gospodar-

W *©-tą r o e s r i c ą  ^
OBCHÓD W KRAKOWIE.

Kraków, 6 sierpnia. (P. A. T.). — 
W czoraj po południu, jako w dziesiątą 
rocznicę wymarszu legjbnistów, odbyły się 
koncerty orkiestr wojskowych. Wieczorem 
w teatrze imienia Słowackiego, przy wypeł
nionej widowni, przemawiali na temat pod- 
dniosłej rocznicy p. W acław Sieroszewski 
i prof. Piach, poczem artyści opery lwow
skiej odegrali „Halkę". Po skońozonem 
przedstawieniu ruszył przy świetle lampio
nów i pochodni z orkiestrą (pochód strzel
ców w otoczeniu tłumu publiczności na 
Błonia, na 'miejsce wymarszu pierwszych 
oddziałów legionistów. Przez cały dzień ob
chodu panował w mieście ruch ożywiony. 
Krakowianie masowo wzięli udział w uro
czystościach.

MARSZAŁEK PIŁSUDSKI WE LW O
W IE.

Lwów, 6 sierpnia. (P. A. T.). — Dzien
niki donoszą, że wczoraj wieczorem, w

cze i handlowe. Autor wyraża, nadzieję, że 
Estonja decyzję swą podda rewizji.

Prawosławie a m ą .
Berlin, 6 sierpnia. (PAT). Praski kore

spondent biura W olffa donosi, że w  Vele- 
hraidizie na Morawach zakończyły się Obra
dy unionistycznego kongresu kościelnego, 
który obradował w obecności nuncjusza pa
pieskiego z Pragi. 'Przedmiotem obrad była 
sprawa możliwości doprowadzenia do unji 
pomiędizy kościołem rzymskim a  praw osła
wnym. W kongresie wzięło też udział bar
dzo wielu duchownych p ra w o s ła w n y c h  z ro 
zmaitych stron świata, a przedewszystkiem 
z państw słowiańskich. W toku obrad od
czytano list papieski, wskazujący, że współ
praca z klierem prawosławnym celem urze
czywistnienia unji obu kościołów jest szcze
gólnie pożądana.

M o t t o  w Tartii.
Konstantynopol, 6 sierpnia. — (P- A.. 

T.). Komisja zgromadzenia narodowego, 
której przekazano opracowanie nowego 
prawa małżeńskiego, zgodziła się na zasa
dę jednożeristwa. Jedynie w wyjątkowych 
wypadkach będzie można mieć drugą żonę.

OyKtatoi Mm w opałacii:
Berlin, 6 sierpnia. (P. A. T.). — W e

dług doniesień z M adrytu gen. Primo de 
Rivera o  mało co nie uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi podczas inspekcji fortyfikacji 
nadbrzeżnej. Mianowicie, statek, którym 
jechał generał, rzucony został silnemi fala
mi na skały i niemal doszczętnie rozbity. 
Znajdujące się na statku osoby tylko z tru 
dem zdołały się uratować.

Hamburg, 6 sierpnia. — (P. A. T.). J u 
tro rano rozpoczynają się tutaj obrady pier
wszego międzynarodowego kongresu robo
tników 'transportowych, należących do mię
dzynarodowej federacji. W  kongresie wez
mą udział robotnicy przeszło 25 państw, w 
tern prawie wszystkich państw  europejskich 
z wyjątkiem Rosji. Reprezentowane będą 
również Amieryka, Kanada, Argentyna itd.

Berlin, 6 sierpnia. — (P. A. T.). Jak  
donoszą z Rio de  Janeiro, szkody mater jal- 
ne, wyrządzone na skutek powstania w San 
Paolo, dosięgają wysokości 2  miljonów fun
tów 'szterlingów.

Śledztwo w sprawie B o m
Berlin, 6 sierpnia. Śledztwo w sprawie 

osławionego mordercy Haarmamna zatacza 
coraz szersze kręgi. Stwierdzono, że z sa
mego tylko Berlina znikło w tajemniczy 

j sposób 20 młodych ludzi, którzy j ak przypu
szczają, padli ofiarą tego Haarmanna, Po
dobne wiadomości nadchodzą z innych czę
ści Niemiec, a naiwet z Tyrolu.

Sliojl i t t l i  le b o iii jidoiiti
Gdańsk, 6 sierpnia. (P. A. T .). — W  

porcie gdańskim wybuchł częściowy .strajk 
robotników ipiortowych. Powodem strajku 
są różnice zdań na tle  zarobków. Robotnicy 
nie chcieli zgodzić się na proponowaną 
przez pracodawców zniżkę zarobków dzien
nych i akordowych mniej więcej o 10% — 
12%. Zancsi się również na stra jk  robotni
ków drzewnych, gdyż i w  tej gałęzi prze
mysłu pracodawcy zamierzają obniżyć za
robki, uzasadniając swój zamiar zbyt Wyso
kiem! kosztami przeładowczemi, wynoszą- 
cemi w Gdańsku o 40% więcej, niż w in
nych portach Bałtyku. Z tego też powodu 
większa część okrętów zawija obecnie do
innych portów.

p r z e j e ź d z i e  do Lublina zatrzym ał się we
Lwowie marszałek Piłsudski. Na dworcu 
kolejowym powitali marszałka: generał
Marczewski w raz z gronem wyższych ofice
rów, pułkownik Handek imieniem komendy 
miasta, posei Śliwiński, prof. Zakrzewski 
imieniem Komitetu Ooywtatelskiego, prezy
dent miasta Neuman, wice-prezes Obirek, 
prezes dyrekcji kolejowej Barwicz, prezes 
poczty  ̂ Tourelic, przedstawiciele prasy. 
Związek legjonistów z prezesem Szmalem, 
weterani z 1863-go roku, Związek Strzelec- 
fcki, kompanja honorowa 19 p. ,p. z orkiestrą
i chór kolejarzy.

Z chwilą przybycia Marszałka, orkie
stra odegrała hymin narodowy, poczem na
stąpiły powitania M arszalka przez genera ła ' 
Marczewskiego i gen. Romera. Z kolei M ar
szałek odebrał raport od komendanta kom- 
paniji. Imieniem mia-sta powitał gościa pre
zydent miasta Neuman, imieniem Związku 
Legjonistów prezes Szmal, zaś pułkownik 
B a c z y ń s k i  zdał raport, poczem odśpiewana

została piękna kantata przez chór koleja
rzy. Następnie marszałek Piłsudski prze
szedł do poczekalni, gdzie mu wręczono 
kwiaty.

Przed dworcem orkiestra kolejowa o- 
degrała hymn narodowy, a, kompan je stra
ży pożarnej i strzelców oraz tłumy publicz
ności wznosiły okrzyki powitania. M arsza
łek zajechał do hotelu „Georgea", gdzie 
złożył mu wizytę wojewoda Zimny. N a
stępnie odbył się bankiet, w czasie którego 
przemówienie wygłosił prof. Zakrzewski.

O godz. 10 wieczorem m arszałek P ił
sudski odjechał do Lublina.

Prowincja,
DŁUTÓW.

(Korespondencja własna).

W dniu 8 sierpnia r. Ib. odibył się tu  wiec po 
lityczny. Wiec zagaił i przewodniczył na nim miej
scowy [gospodarz to w,. Gajda

Przemówienie dwugodzinne o syt/uacji .politycz
nej wygłosił tow. Płuslkowski z 'Pabjanic, którego 
przemówienie przyjmowano nad wyraz serdecznie. 
Po wiecu przyjęto rezolucję, .potępiającą Chjenę i 
dziękującą posłom P.. P  S. za ich pracę, oraz 
wznoszono okrzyki na cześć P. P. S

W czasie przemówienia pewien chjenista, nau
czyciel Okraszewski, oburzył się, te  mówca na
zwał Niewiadomskiego zbrodniarzem, za co spot
kał się ów chjenista z oburzeniem .zebranych. Ten
że chjenista zabrał głos po wiecu i tyllko dzięki 
prezydium wiecu, gdyż zebrani nie dopuszczali 2° 
do przemówienia, udało mu się powiedzieć, że on 
dobrze .uczy w szkole, że z jego szkoły wszystkie 
dzieci poszły do gimnazjum, że on nie polity kuje 
i że on chce żeby chłopi głosowali na listę całego 
narodu, nie .partji i że „8" to nie jest lista partji 
i t. p. Otrzymał przyjętą hucznemi oklaskami od
prawę od towi. Pl.uskowskiego, który wykazał, co 
to znaczy bezpartyjjność takich panów.

W krótce napiszemy, w jakich to  warunkach 
żyje .ludność Dłutowa i służba folwarczna wi ma
jątku. Eisenta. Słuchacz.

MOGIELNICA
(Korespondencja własna).

Taktowny kierownik.
W Mogielnicy, pow. .grójecki, jest seminarium 

nauczycielskie męskie, którego światłym, kierowmi- 
kfiem jest niejaki (p. Wilk, wywodzący się z ósem
ki; wielki' zwolennik rządów p.. Kucharskiego z Ży
rardowa i przyjaciel ks. proboszcza Młynarskiego. 
Ale w: tym wy*padiku chcemy tylko pokazać ukryte 
przed światem, a znane w szkole wielkie zalety 
pedagogiczne tego znakomitego nauczyciela W ięc 
przede w s rysiki cm p, kierownik, obejmując semi
narium, bardzo pięknie i pouczająco przedstawił 
się uczniom, zwracając się do  nich z taką przemo
wą:

„Władza dzisiejsza (było to za czasów „sana
cji" skarbowej .p. Kucharskiego .z Żyrardowa) przy
słała mnie tui, gdyż dizieją «ię u  was straszne rze
czy! Wy się parzycie i wielu z wa.s jest podobno 
chorych wenerycznie! Dlatego władza .poleciła mi 
przeprowadzić oględziny lekarskie i p. doktór was 
zbada".

Oględziny lekarskie, rzeczywiście odbyły się 
i okazało się ku wielkiemu zdumieniu p. dyrekto
ra, ie  wszyscy uczniowie są zdrowi.

„Nie są zarażeni! — pomyślał 'sobae ten światły 
pedagog, ale tnogą się zarazić". Zapowiedział tedy 
uczniom, by po godz,. 5 wieczorem nie ważył się 
żaden pokazywać na ulicy, w przeciwlnym razie 
zostanie aresztowany przez policję

W  stosunku do uczniów pan dyrektor jest 
również bardzo grzeczny i uprzejmy, w czem na
śladuje go paru nauczycieli. Uczniowie, słysząc ta
kie delikatne wyrażenie do siebie, jak: ,milcz b a ł. 
wattie. bydlę, jak cię wyrżnę w łeb karoertonem" 
i ł. p., są  oczywiście pełni respektu dla swoich 
wychowawców, przyczem uczą się te.go, co im 
szkoła daje, a mianowicie dobrego tonu i pięknych 
„ludowych" wyrażeń.

Ale p. dyrektor Wilk nietyłko dba o moral
ność swoich wychowańców i o wpajanie im w 
mózgi mocnych określeń. O nie, stara się jeszcze 
rozwinąć ich uczucia narodowe w kierunku wła
ściwym- W tym wypadku, zastosował tylko peda
gogikę poglądową. Kazał wyrzucić portrety J  Pil- 
sudslkiego. a zawiesić Paderewskiego i Hallera, 
..zbawców ojczyzny przez socjalistów uciemiężo-. 
nei". Sekretariat seminarium jest prowadzony p o . 
dobno również wzorowo, a kancelaria stale zam
knięta Podobno dlatego aby nie zabierać drogiego 
czasu interesantom.

Dobrzeby było, aby kuratorjum zaopiekowało 
się p Wilkiem, uważamy bowiem, iz szkoda, aby 
taki talent pedagogiczny marnował s:ę na tan.ej 
prowincji, jak Mogielnica. \  ®’

Złsiliwy i m  M m Ł
W ariykule „Generałowie przeciw wo;n:e“ 

zaszła pomyłka druku w cytacie z książki genera, 
ła iSchómeńcha, zwróconej przeciwko nacjonalistom 
niemieckim, a z m ie n ia j ą c a  zupełnie treść. Miano- 
wicie Schóneich (twierdzi, że nie uzbrojenie Nie
miec jest kwesbją naglącą, ale rozbrojenie wszyst
kich. Djabiik drukarski czy korektorski, nie spo. 
dńew ając się z ust generała i to  niemieckiego ta 

kiego ddania, zmienił słowo uzbrojenie na słowo 
rozbrojenie

Manifestacja generałów wydaje mi się rziczą 
•tak .ważną, że należy sprostowanie pomyłki podać 
do wiadomości czytelników „Robotnika".

Rozmaitości
Automobil .  morderca.

Jeśli wierzyć statystyce amerykańskiej, auto
mobil „pochłonął" wi Ameryce więcej ofiar, aniżeli 
wojna ostatnia. House, członek Rady miejskiej w 
Nowym -  Jorku, oświadczył niedawno, że na fron
cie francuskim czasu wojny było bezpieczniej, niż 
na ruchliwych ulicach Nowego - Jorku W ciągu 
18 miesięcy wojny Ameryka straciła 48 tys. swych 
obywateli, a w takim samym okresie, wi ciągu o- 
statnich 18 miesięcy zginęło od automob.lów 96 
ty*, osób, w tern 25 tys. dzieci. House podkreślił, 
że kary pieniężne, obowiązujące obecnie, nie wy
starczają i domagał się kary więzienia na szofe
rowi - przestępców.

Ruch robotniczy
Z żyda partji

Z W ydziału Koh. P. P. S.

Posiedzenie komisji finansowej i organizacyj
nej odbędzie się dziś, we czwartek, dn. 7 sierpnia 
o godz. 6 wieczorem w lokalu dzielnicy Jerozolima, 
Chłodna nr. 41 Udział biorą tow. tow.: Balcerzak, 
Białogrodzka, Chmieleńska, Chądzyńska, Glisz
czyńska, Guzik, Homolidka, Husarzewslka, Klitno- 
■wa, Kostrowska, Kisielowa, Kurowska, Płotnicka, 
Popielska, Poniatowska, Rybak owa, Tomaszewska, 
Woszczyńsika, Zawadzka, Żychowieżowa.

W czwartek, dn. 7 sierpnia.
Dzielnic* Powiśle. O godz 7 w Lokalu przy uh 

Solec 6S, odbędzie się ogólne zebranie członków 
dzielnicy.

Dzielnica N.-Brudno. O godz- 5 w łokalu dziel
nicy, Syrokomli 22, odibęd.zie isię ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

W piątek, da, 8 sierpnia.

Dzielnica Powązki. O godiz. 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30, odbędzie się posiedżemie Komi
tetu dzielnicowego

Dzielnica Grochowska. O godz 7, KobieLska 
Nr 15, odbędzie się .ogólne zebranie członków 
dzielnicy.

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7, Czer
niakowska 193, odbędzie się ogólne zebranie człon
ków dzielnicy.

DeSelmoa Jerotzoilima. O godz. 7 wręcz, w Ao- 
kalu dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie -się posiedze
nie kom itetu dzielnicowego

Kolo Gawfwmków P.P.S. O godz. 7, Wolska 44. 
odbędzie się zebranie Koła.

Dzielnica Śródmiejska. O godz 7 w Lokalu
przy ul. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się ogólne 
zebranie członków dzielnicy.

Ruch zawodowy
ZW IĄ ZEK  PR A C O W N IK Ó W  IN S T Y T U C JI 

UŻYTECZNOŚCI PU B LIC ZN EJ W  PO LSC E.

W  dniu 18-go sierpnia r. b., w  poniedzia
łek o godz. 6-ej po poł. w  loKalu Związku, przy 
ul. Wareckiej Nr. 7, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu W ykonawczego z następującym po
rządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokułu z ostatniego po
siedzenia;

2) Sprawozdanie Sckretarjatu: a) ogólne, 
b) kasowe;

3) Akcja ekonomiczna;
4) Reorganizacja Komitetu Redakcyjnego,
5) Sekretarjaty Okręgowe;
6) Wolne wnioski.
Ze względu na ważność spraw wszyscy 

towarzysze członkowie Komitetu proszeni są 
o punktualne i konieczne przybycie.

Sekretariat Generalny.

Ruch kult.-oSwiatowy.
T. U. R- 

' Wycieczka do stacji filtrów.
W niedzielę, dn 10 sierpnia r. b. odbędzie się 

wycieczka do stacji filtrów. Zbiórka o godz. 9%
rano przy stacji filtrów. Bilety w cenie 25 groszy 
(óla członków, T. U. R.) nabywać możtna w sekre
tariacie (Aleje Jerozolimskie 61) w środę i piątek 
między godziną 5 a 7 po południu oraz na miejscu
zbiórki

Wycieczki tatrzańskie.
Zarząd Główny T. U. R urządza w sierpniu 

5-cio  dn iow ą w y c ieczk ę  w Tatry, p ołączon ą  ze
zwiedzaniem Krakowa

Wyjazd we wtorek, 12-go sierpnia r. b. w ie
czorem, w środę przed południem zwiedzanie w 
Krakowie Wawelu. Muzeum Narodowego, Uniwer
sytetu Jagiellońskiego i t. d. Przyjazd do Zakopa
nego w środę wieczorem.

W Zakopanem zostają urządzone dwie wy
cieczki; dla słabszych i silniejszych Uczestnicy 
łatwiejszej wycieczki nocują przez cały czas w Za
kopanem, zwiedzając w Zakopanem Muzeum Ta
trzańskie, Papiernię, Szkolę Przemysłu Drzewne
go i t. d. Pozatem program łatwiejszej wycieczki 
przedstawia się, jak następuje: Pierwszy dzień —■ 
Czerwone Wierchy i Giewont; drugi dzień — Do
lina Kościeliska przez Miętusią; trzeci dzień —
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Czarny i Zmarzły Staw; czwarty dzień — Dolmiy 
okoliczne — Białego, Sarnia Skała, Strążyska, Ły- 
łanki

Druga wycieczka, trudniejsza, wyruszy pod 
kierownictwem .posła Czapińskiego na czeską stro
nę. Pierwszy dzień — przez Liljowe i Zawory do 
Koprowej Doliny na noc; drugi dzień — przez Do
linę Niewcyrki, Stawy Terjańskie, Szczyt Furkotu, 
Dolinę Młynicy do Jeziora Szczyrbskiego na noc; 
trzeci dzień: Popradzki Staw, Mięguszowiecka Do
lina. Rysy do Morskiego Oka na noc; czwarty 
dzień — przez Dolinę Pięciu Stawów i Kozią Prze
łęcz aibo Zawrat do Zakopanego

Odjazd do Warszawy niedziela, 17-go sierpnia 
r  b., wieczorem

Koszty wycieczki na 1 osobę wyniosą około 
60 złotych, 't j : przejazd i noclegi 45 złotych, żyw. 
ność na 5 dni około 15 zł. Sekretarjat Generalny 
T U. R. {Warszawa, Warecka 7, godz. 5 — 7) roz
porządza jeszcze 10 miejscami

Osoby zapisane już na wycieczkę winny do dn 
7 b. m włącznie zgłosić się do Sekretariatu Gene
ralnego T.U.R., celem otrzymania ostatecznych in_ 
formacji

TABELA GŁÓWNYCH WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ.

Dziś, w pierwszym dniu ciągnienia piątej klasy 
państwowej lotenji klasowej, główniejsze wygrane 
padły jak następuje:

20.000 zl. na nr. 41143.
2.000 zł. na nr. 8844.
500 zł. na nr. 35711.
200 zł. na nr 33990.
150 zl. na nr. 15108.
100 zl. na nr. 44876.
Po 75 zł. na n„ry; 15045 28376 30405 44618

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.18. I pół 
Franki francuskie za 100—28.60 
bunty angielskie za 1—23.15 
Florenty holend. za 100— 200 50 
Kor. czesko—słow. za 100 15 40
Franki szwajc. za 100—97 87 i pół 
Korony austrjac. za 100 000—7.32 I pól 
Liry włoskie z 100— 22.87 I pół 
Franki belgijskie za 10U—25.00
Wydobycie węgla i ropy naftowej w basenie Do

nieckim.

W edług statystyki sowieckiej wi basenie Do
nieckim wydobyto w lutym 1924 r  55:86 cwljonów 
pudów węgla kamiennego, w marcu — 54.09 .milj. 
pud. Ropy naftowej wydobyto w lutym r. b  26.93 
mKłj. pudowi, w marcu *. b. ,— .28.53 milj. pud. W 
przemyśle metalowym czynnych było w r  b. pie
ców martenowskich {marzec 1924 r.) — 58 i innych 
pieców w tym eamym okresie — 34 (v).

Produkcja węgla na niemieckim Górnym Śląsku.

Produkcja węgla w niemieckiej części Górne
go Śląska w czterech tygodniach lipca r. b. wyno- 
sła ogółem 202.000 tom, z  czego na Górnym' Śląsku 
pozostało 75.780 ton. Do reszty Niemiec wysłano 
102.169 ton. Na polski Górny Śląsk 534 tony, do 
reszlty Polski 87 ton, do Austrji 78 ton i do Węgier 
32 tony

♦  Uf  t w ó r c a

—  K A R O L  M U L L E R  z  J u j
bawi w Warszawie 

od 6  — 12 b. m . « ł .
i wykonywuje na miejscu oczy sztuczne 

podług modeli.

B liż sz e  in fo rm a c je  ♦ ---------- ->
jak również łaskawe kolejne zapisy 

dla osób cywilnych wyłącznie w Optycz
nym Magazynie

J AN BERENT <*—
Marszałkowska 87!

te l. 30-15 lub 175-64.

K R O N IK A .
S T A N  P O G O D Y

fwedług danych Państw Instytutu Meteorologicz)
W  dniu 6 sierpfiia izrana w Polsce było prze

ważnie dość pogodnie, zaś w godzinach popołud
niowych zachmurzenie w większej części kraju 
znacznie wzrosło. Temperatura w ciągu doby nie 
uległa większym zmianom i wynosiła rano od 13° 
do 18°, po południu od 17° do 24°.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszawie 23°, najniższa 11°. W Zakopanem dość 
pogodnie, temperatura rano 13®, najwyższa 17®, naj
niższa 8°, cisza.

Przewidywany przebieg .pogody w dniu dzi
siejszym: Pogoda przeważnie słoneczna o zacbmu- 
r z cni u zmiennem

Artykuły opałowe. Sklepy Wydziału zaopa
trywania sprzedają węgiel po 42,50 zł. za 1 tonę, 
ze zniesieniem' do piwnicy, dolicza się po 1,,5 zł. 
za tonę. Drzewo opałowe sprzedawane jest po 31 
zł bez dositawy, z dostawą po 34 zł. za tonę. Zapa
sy dostateczne. (v)

Nauka rzemio&l i tkactwa. Zarząd szkoły rze- 
ińeślniczo - tkackiej w Żyrardowie naniejszem za
wiadamia, że z dniem 20 sierpnia r. b. rozpoczną 
się zapisy kandydatów na wakujące miejsca w wy
żej wymienionej szkole. Przy przyjmowaniu kandy
datów pierwszeństwo mają synowie robotników 
Zakładów żyrardowskich. W razie wolnych miejsc, 
mogą być przyjmowani także synowie osólb nie n a . 
leżących do fabryki. Przyjmowani 'będą chłopcy w 
wieku ,od 14 do 17 Dat, którzy ukończyli conajnmiej 
5 oddziałów szlkoły powszechnej Kurs w szkole 
rzemieślniczo . tkackiej trwa 2 lata i opłata za 
szkołę wynosić będzie 1 żł miesięcznie. Kończący 
z odznaczeniem' pełny kurs szkoły mają pewność 
bezzwłocznego otrzymania pracy w Zakładach Ży
rardowskich Zapisy kandydatów przyjmuje oraz 
udziela informacji kierownik szkoły, p. M. W do
wiak w Żyrardowie w gmachu szkoły, codziennie 
(do 28 sierpnia) od godz. 10 do 12 w południe.

Wycieczkę dk> puszczy Białofcyie^kiej w dn. 15
— 17 b m. organizuje Wydział IX oświaty I kultu
ry Magistratu m. st. Warszawy. Wyjazd dn. 14-go 
wiecz., powrót 17-go rano. Koszt przejazdu w obie 
strony 15 zł. od osoby Bliższe informacje: tel 
280-85 od godz. 12 — 3 po poł.

Naprajwa jetzdni aa moście Kierbedzia. Roboty,
trwające przy naprawie jezdni na środkowej części 
mostu Kierbedzia ,po prawej stronie zostały ukoń
czone. Tym razem  'Z am iast desek, ułożono kostki 
drewniane. Obecnie ruch kołowy na moście jest 
normalny, ale tylko na kilka dni. Zapewne w sobo
tę lub z początkiem przyszłego tygodnia ruch zno
wu będzie ograniczony, gdyż będzie się odbywać 
zmiana jezdni na drugiej {lewej) połowie mostu O- 
becnie robotnicy przygotowują m aterjał Roboty 
potrwają nie dłużej, niż 10 dni.

Nowa lin ja tramwajowa. Dn. 7 sierpnia dyrek
cja tramwajów miejskich rozpoczyna budowę no
wej lińji tramwajowej dó Marymontu. Roboty roz
poczęte będą od1 wiaduktu w pobliżu dworca 
Gdańskiego w kierunku Cytadeli przez Żoliborz 
t. zn. urzędniczy i oficerski oraz szosę Zakroczym
ską do Słodowca, Marymontu i> Poloku. Nowa llinja 
przebiegać będzie na przestrzeni około 4 ki lo
metrów O ile nie będzie długotrwałych deszczów, 
ani wczesnych przymrozków, budowa tej Qin.fi b ę 
dzie ukończona jeszcze w ciągu r. b. fb).

Osobiste. Powrócił z urlopu i objął urzędowa
nie starosta warszawski p. S t. Okulicz.

— W ice-dyrektor polsko - amerykańskiego 
Komitetu Pomocy Dzieciom, dr. medl Marceli 
Gromski, wyjechał w dniu wczorajszym {6 Ib. m ) na 
wywczasy letnie do Zakopanego, skąd powróci w 
pierwszych dniach września r. b,

Nowe skrytki abonajnentdjwe aa  poyzcie w 
Warszawie. W urzędzie pocztowym w Warszawie 
przy placu Napoleona nr- 8 dla wygody mieszkań
ców sporządzono 1500 żelaznych skrytek poczto
wych abonamentowych. Otrzymywany w urzędzie 
z pociągów materjał listowy, po  rozsegregowaniu, 
jest niezwłocznie abonentom skrytek do przegró
dek wkładany. (Zaopatrzeni w kluczyki abonenci 
mają cały dzień do nich dostęp i mogą każdej 
Shwili odbierać swoją korespondencję. Zapis abo
nentów odbywa się w urzędzie codziennie, w go
dzinach od 8 do 3.

Statystyka sądów doraźnych. Wcdłulg urzędo
wych danych statystycznych w ciągu r 1923 sądy 
doraźne na całym terenie iRzplitej skazały ogółem 
313 osób, z te j liczby na karę śmierci skazano 109
osób. (tv).

Wzrosf oprocentowania) wkładótw oszczędno
ściowych P, K. O. Komitet dyrekcyjny V.  K O. 
zdecydował podnieść od d a  1 sierpnia r. fo. opro
centowanie Wkładów oszczędnościowych do 9%l W 
stosunku rocznym). Zaznaczyć należy, że wikłady 
oszczędnościowe na książeczki P. K. O, przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowe w państwie w liczbie 
około 2.800. W ypłatę wkładów uskuteczniają rów
nież urzędy pocztowe, przyczem kw oty do 50 zł. 
można podnosić w każdym urzędzie pocztowym 
codziennie za okazaniem jedynie książeczki Wyż
sze sumy wypłacane są w urzędach pocztowych po 
nadesłaniu do P. K. O  w Warszawie wypowiedze
nia, z zaznaczeniem który urząd pocztowy ma wy
płatę uskutecznić. Kasy P. K. O. wi Warszawie wy
płacają bezzwłocznie każdą sumę bez ograniczenia 
wysokości. Najniższa suma wkładu wynosi zł l..(v).

W ystawa w Konstantynopolu. Komitet wysta
wy zawiadomił fabrykantów, którzy nie zdążyli 
wysłać swe wyroby pierwszym pociągiem, że drugi 
pociąg z eksponatami odejdzie 14 sierpnia i zabie
rze spóźnione okazy.

Wstrzymanie importu bydła. Wobec ujawnio
nej zarazy bydła na- st. Sniatyn, kierowanego z Ru
munii do Polski, dozór weterynaryjne - lekarski 
wstrzymał narazie transporty, oczekując decyzji z

Warszawy. Wczoraj ministerjum' rolnictwa poleciło 
po zbadaniu 'iekarskiem przepuścić wszystkie tran . 
sporty. Następnie polecono transporty tranzytowe 
nadal przepuszczać przez Polskę z warunkiem, że 
bydło zaopatrywane będzie w paszę w Śniatynie. 
Import zaś bydła do Polski rozkazano wstrzymać 
do dalszego zarządzenia. Firmie handlowej Dobro
wolski i W łodarski pozwolono przywieźć do Polski 
z Rumunji 1OO0 sztuk świń,

W Y P A D K I .
Groźny pożar. Dziś o godz, 11 rano wynikł 

groźny pożar w fabryce alkoholów, koniaku : win 
owocowych p. f. ,,Faszkwo“ przy uil. Czerniakow
skiej nr. 203 Na alarm' .pierwsi rzucili się na ratu
nek robotnicy z sąsiedniej fabryki wyrobów po- 
wroźniczych. W kilka minut po alarmie przybyły 
cztery oddziały straży ogniowej, leoz czynne były 
tylko trzy  pod kierunkiem komendanta straży p. 
Dutkiewicza. W ciągu godziny pożar ugaszono. 
Spaliły się dwa zbiorniki zawierające po 1250 li
trów: spirytusu każdy, nadto całe wiązanie dachu 
oraz uległy zniszczeniu aparaty rektyfikacyjne, U- 
rządzenia na I piętrze i w suterynie ocalały Przy
czyna pożaru —- pęknięcie lampki elektrycznej, od 
której zapalił się spirytus. Pracujący wówczas w 
rozlewni robotnik, Abratn Sobolew, uległ poparze
niu- twarzy i rąk. Opatrzono go w Kasie chołrych. 
Straty olbrzymie, lecz narazie nieustalone. Na 
miejscu pożaru byk komisarz Rząda p. Jarmoło- 
wicz, komendant policji p Czyniowski i p Bielski. 
Ruch tramwajów' linji Nr. 2 był wstrzylmany przez 
godzinę

Śmierć przy pracy. Pracujący przy odbudowie 
mostu ks Józefa Poniatowskiego robotnik, 35-letni 
Kazimierz Paryczlko (Solec nr. 67) został uderzony 
w czasie pracy korbą od winćly w głowę z taką si. 
łą, że upadł i wkrótce życie zakończył wskutek 
pęknięcia czaszki.

Samobójstwo służącej. 20-Ietnia Janina Mły.
narczykówna, służąca, bez zajęcia, w zamiarze sa 
mobójczym napiła się esencji octowej w mieszkaniu 
swem przy ul. Leszno nr. 112. Pogotowie przewio
zło desperatkę w stanie ciężkim do szpitala W ol
skiego, gdzie Wkrótce zmarła.

Zemsta zdradzonej żony. Na ul. Zielnej przed 
domem- nr 20 Marjanoa Dąbrowska {Grójecka 56), 
będąc uzbrojona w pogrzebacz kuchenny, napadła 
na przechodzącą Stanisławę Ślązakównę (Barska 
nr 9) i zaczęła zadawać jej ciosy po głowie. INa 
krzyk napadniętej nadbiegł Wacław Rutkowski, 
posterunkowy XIII komisarjatu, który Dąbrowską 
rozbroił. Ranioną Ślązakównę opatrzył na miejscu 
lekarz Pogotowia. Badana w VfH kómisarjacic Dą
browska zeznała, że pobiła Ślązkównę -za to, że ta

odmawiała męża od niej oraz, że b. często prze
trzymuje go u  siebie.

Tragedja tpceługaczki. W bramie domu nr, 3
przy ul. Koziej napiła się ługu. w zamiarze samo
bójczym, 23-letnia Leokadja Dąbkowska (Leszno 
nr. 1-12), posługa czka. Desperatkę w stanie ciężkim 
przewiozło Pogotowie do szpitala iśw Rocha.

Tragedja robotnika. Przed domem nr. 24 przy
ul Koziej napił 6ię esencji octowej, w celu samo
bójczym robotnik, 23-letni Bolesław Jasiński, za
mieszkały w Nowym - Dworze, którego Pogotowie 
przewiozło do szpitala św. Ducha.

Z sądów.
Sprawa „Robotnika**.

Przedwczoraj odbyła się  w  Sądzie Okrę
gowym  rozprawa przeciw ko redaktorow i od
powiedzialnem u „Robotnika", tow. Borskic- 
mu, oskarżonem u z art. 305 o ogłoszenie w  
numerze z 14 stycznia r. b. szczegółów  śledz
twa w  sprawie aresztow ań i rewizji w  orga
nizacji P. P. P. Przew odniczył sędzia P ęsk i, 
oskarżał prok. Paw łow ski.

Tow. Borski n ie przyznał się do winy, 
wskazując na to, że w  inkryminowanym arty
kule podane zostały  fakty prawdziwe, znane 
zresztą już w  owym  czasie w  kołach  politycz
nych, że trudno przeprowadzić różnicę m iędzy  
faktami a szczegółam i, mogącemi jakoby szko
dzić śledztw u, że pismo codzienne ma obow ią
zek  szybkiego inform owania o rzeczach, ży
wiej obchodzących społeczeństw o, że trudno 
przecież posądzić „Robotnika", który już w  
lipcu 1923 r. ujawniał działalność organizacji 
faszystow skich, by chciał szkodzić śledztwu i 
jego wynikom.

Sąd uniewinnił tow. Borski ego

Teatr i muzyka.
Teatr Rozmaitości, Codziennie „Gdy kobieta

zapragnie'*
Teatr Letni. Codziennie .Promienie F F"

Winawera
Teatr Komedja. Codciennie „Sąsiadka".
Teatr Wodewil. Codziennie „Marietta"
Teatr Nowości. Codziennie „Rok bez miłości". 
Teatr im. Fredry. „Wampiry",
Teatr „Stańczyk". Codziennie program: „Skan

dal na sali", ,,Zemsta'1 i „Wizyta w  łóżku".
Teatr Bagatekb Codziennie .JJj, te upały".

NA RATY.

BRACIA MACIEJEWSCY
wlaśc. AL, MACIEJEWSKI 

Marszałkowska 87, I piętro, tel. 90-45
poleca w wielkim w yborze:

Towary męskie, KAMGARNY, BOSTONY.
WEŁNY kostjum ow e i sukniowe.

MARKIZETY i BATYSTY desen iow e.
SATYNY desen iow e  i gładkie.

ZEFIRY angielskie, b le liin iane  i bluzkowe. 
Ceny znacznie zniżone.

U w aga: O b ejrzen ie  n ie  o b o w ią z u je  d o  kupna,

NA RATY.

Poszukiwany 
zdolny sam odzielny

pracujący przy odlewaniu forem na kapelusze i równo- 
czesnem  m odelowaniu forem gipsowych, do większego 
miasta. Zgłoszenia pod „W. 73“ do Biura ogłoszeń F. 

Stattera, Kraków, Rynek 8.

mmm m mm
Z G U B I O N O

torebkę ręczną damską
z dowodem osobistym, miesięcznym biletem kolejo
wym. róźnemi papierami, dn. 6.VIII b. r. o godz. 7 
min. 10 rano, jadąc tram wajem  Nr. 18 z dworca 

Kolei Grójeckiej do ul. Foksal.

Uprasza się Szanownego Znalazcę o zwrot powyiszy 
do Redakcji „Robotnika".

Dl.Uli. KATZ S*;-"
w e n e r . skór- n iem oc płc. ‘

med. S. Jermułowicz
Chor. skóry, weneryczne, płciowe
(niemoc). Przyjm. 1 — 2 i 5—7; 

panie 12 -  i .  S z k o ln a  8 .

Ł nr- m .  Ftiiks eo m o w sK i
o® r‘ skórne, płciowe. C hłodna  
2 6 i tel. 99-29. od 1—3 1 5-8 .

CZ! G U Z  Bil P i w
Pozbyć się bez śladu 

p i e g ó w

Więc używaj kremu m etam or
foza .P iego l”. Żądać w skła

dach aptecznych i aptekach.

O -. M. A ltfe ld  12-2.
Choroby wener., skóry, płciowe 

niemoc od 9-12 r. i od 4-7 w.
~D f. m ed . L. LEWIN
Chor. wener. i skórne 8*j, —

9j'a r. i 4—8 w. Orla 7.

I OiiŁOSZEllIB TOtlll ~ |
M aszyny  do szycia „Kasprzyc- 
III kiego".Hurłowo—Detalicznie— 
Raty. Warszawa, Marszałkowska 
153. Zamawiać można listownie.

OBUWIE na RITY U" ??£
„fldam . Nowy Świat 37, w pod
wórzu. Buty wojskowe.

do szycia najlepszych 
fabryk. Hurtowo. De

talicznie. Raty. Janowski. Kra
kowskie Przedm ieście 6.

gmifCPV „O rm onde" poleca K. 
mJnŁfll Lipiński, J a s n a 5. Gwa
rantowanej dobroci. Ceny kon
kurencyjne. Wszystkie części za
m ienne na składzie. Życzącym 
dogodne warunki spłaty.

t .
rutynowany korepety- 

, tor, poszukuje pokoju 
za lekcję. Marszałkowska 127 
m. 16. 8—1 pp. 4—7 pp.

nMohli s°hdnych wybór wo- 
lllbllil bec zastoju ceny bez
konkurencyjne. Udzielam kredy

tu. Plac Trzech Krzyży 13, róg
Żórawiej.

Redaktor nacze lnv  dr. Felika PerL
0
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